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Kraków. Niedziela 10 Marca 1901. 


Rok XX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rooznia: półrooznia * kwartalnie: miesięcznie 
W miejscu „ZER En 12 koron 8 koron 2 korony 
W Amstro-Weg., z przesyłką poczt. | 32 ,„ 16 = 8 NS 3 kor. 70 h, 
W Państwie Niemieckiem . . a|eA0wĘ 20 WE lo $ 8 „ 50, 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach | 48 ,„ 24 , 177 4 „—, 


Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 


ników A. Olszewakiego uiica Kilinskiego 2 i Piohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h. 
Prenunieratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
tadsyłać tranco do Administracyi „Ñ. Reformy“ w Krakowie, — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje sie. 

Rękopisów nadsyłanych Medakcya nie zwraca. 

"Adres RKedakoyit i Administreaoyi: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


12 h.: — we Lwowie w Biurze dziem 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administracyi 401. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumerstę przyjmują: 
samiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ | wszystkie urzędy 


wa: Administracya „Nowej 


posztowe ; mmiejsee= 
Reformy“. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafike 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Sałomenowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 


lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Kkiers, ul. Karmeli- 
cka 18. — Zamiejsoową prenumeratę I ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we 
Lwowie Ludwik Plohn, u! Karola Ludwiks 11, S. Sokołowski — W Przemyślu Hesse- 
les. — W Jarosławiu L. Strassberg. W Wiedniu pp Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beriinie, Lipska, Bazylei i Wrocławin) — A. On 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam i No 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Société Matuelle de 
Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jan Strycharski, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 
następny raz po 10 h. — Nadesłane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 30 h od 
wiersza, — Głosy publiozne po 1 kor. od wiersza, — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 


berdze), — Herz un 


od100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprsód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Z parlamentarnego jarmarku. 
(Kor. „N. keforny*). 
Wiedeń, 8 marca. 


(St) Na jarmarku parlamentarnym ciągle je- 
szcze wielki panuje ruch. Na razie zawiść kon- 
kurencyjna stronnictw jedynym jęst motorem, 
poruszającym zardzewiałą dotychczas maszynę 
parlamentarną. 

Nagły zwrot taktyki Młodoczechów — otwar- 
cie mówiąc — zastanawia i tych nawet, którzy 
chętnie widzą zbliżenie się ich do rządu, w cełu 
porzucenia dotychczasowego, odpornego stano- 
wiska. Grwałtowna ta zmiana w zachowaniu się 
Młodoczechów tem bardziej więc budzić musi 
podejrzenie Niemców, podjudzanych w dodatku 
przez znaną trucicielkę polityczną, „Nową Pres- 
sę“. My z pewnością należymy do tych, którzy 
Czechom życzą jak największych sukcesów po- 
litycznych, nie możemy ich jednak zwolnić od 
obowiązku wybierania takiej taktyki, żeby po- 
stępowanie ich i dla przeciwników politycznych 
targów i systemu „luogo di traffica* było zro- 
zumiałem i żeby na nie godzić się mogli. 

Tego rodzaju zmiany frontu muszą się odbyć 
jawnie i otwarcie i wtedy tylko stronnictwo 
liczyć może na trwały sukces. Droga zaś, 
którą obrał p. Koerber a z nim i stronnictwa 
parlamentarne — a w pierwszej linii Czesi 
budzi tylko nieufność i staje się źródłem intryg, 
knowań i plotkarstwa. Dlatego też i dziś po- 
wtórzyć musimy kilkakrotnie już wypowiedzia- 
ną wątpliwość, czy na tej drodze zdoła się 
doprowadzić do sanacyi parlamentarnych sto- 
sunków ? 

Koło polskie atoli i jego przywódcy oburącz 
chwyciło się tego nowego sposobu i bardzo ru- 
chliwie się krząta na parlamentarnym jarmarku. 
Nigdy jeszcze zmysł geszefciarstwa polityczne- 
go tak obcesowo się w Kole nie objawiał, jak 
obecnie. Znamy dokładnie sprężyny tego ru- 
chu. lecz nie chcąc dyskusyi sprowadzać na 
pole osobiste, na razie ograniczamy się do tej 
bardzo ogólnikowej uwagi. Pragnęlibyśmy jednak, 
żeby „ekonomiści* w Kole, którzy, według spo- 
rządzonej przez nich taryty, każdy postulat 
kraju gotowi sprzedać za odpowiednią „kom- 
pensatę na polu gospodarczem* — hamować 
zechcieli swoje zapędy i zadowoólnili się mniej- 
szem nieco oprocentowaniem swoich milionów... 
„Blinder Eifer schadet nur* — powiada przy- 
słowie niemieckie, na które uwagę tych panów 
specyalnie zwracamy. 

Tak n. p. kwestyę upaństwowienia gimna- 
zyum w Cieszynie kraj chce mieć załatwioną 
i wszelkie kompensaty precz od siebie odrzuca, 
a uczyni tosamo z tymi, którzy uczuć i żądań 
kraju w tym wypadku nie zechcą zrozumieć. 
Tymczasem słychać już o deliberacyach w tej 


itym wypadku kompensaty nie ma i Koło po- 
winno obstawać przy restytucyi, jeżeli nie chce. 
aby powoli, kawał po kawale, odbierano jej 
wpływ u władz centralnych. W kwestyi upań- 
stwowienia gimnazyum cieszyńskiego nato- 
miast — jak mimo ostrej tajemnicy — dono- 
szą z Berna do „Lidovych Novin“, wydelego- 
wana jest deputacya do ministrów. Spodziewamy 
się, że i o przebiegu tej konferencyi „via“ 
Praga lub Berno coś się dowiemy. 

Polityka targów jest surogatem, używanym 
przez miernoty polityczne, niezdolne do więk- 
szych pomysłów politycznych. Lecz i w tej po- 
lityce targów Koło polskie ze wszystkich stron- 
nictw, występujących na jarmarku parlamen- 
tarnym, gotowo się okazać najopieszalszem i 
najmniej zapobiegliwem. 


Przyczyna upadku mchu budowlanego. 


Poruszana przez posła Doboszyńskiego na 
jednem z ostatnich posiedzeń Koła sprawa na- 
leżytości skarbowych od przeniesienia własno- 
ści nieruchomej, przedstawia się w sposób na- 
stępujący: 

Zmiana noweli z 16 sierpnia 1899 zaproje- 
ktowana przez ministra skarbu nie została przy- 
jęta z zadowoleniem wielkiem przez sfery inte- 
resowane, które spodziewały się większych ulg, 
niż im projekt ten daje. 

Wydana na podstawie $ 14 nowela o nale- 
żytości od przeniesienia nieruchomości, wymie- 
rzająca tę należytość od budowli wartości 40 
tysięcy koron, stała się główną niemal przy- 
czyną ogólnego zastoju budowlanego i wywoła- 
ła w całem państwie ogólne niezadowolenie. 
Wskutek tego i wobec zupełnego prawie upad- 
ku kwitnącego jeszcze do niedawna przemysłu, 
zdecydowało się wreszcie ministerstwo skarbu 
do wniesienia projektu, zmieniającego nowelę 
z r, 1899 w zasadniczych punktach. 

Według tego projektu, ma wynosić należy- 
tość od przeniesienia własności budowli nowych 
lub przebudowanych, bez względu na wartość, 
21/40/, 0 ile przeniesienie to nastąpi w prze- 
ciągu trzech lat od budowy, względnie przebu- 
dowy! Stopa jednak 21/40, nie ma być stoso- 
waną przy przeniesieniu własności parcel bu- 
wlanych. 

Od domu więc wartości np. 230.000 koron, 
od którego, według noweli z r. 1899, przypa- 
dłaby należytość przenośna w kwocie około 
10.000 koron, w myśl projektu rządowego wy- 
mierzoną będzie w przeciągu pierwszego 3-lecia 
tylko 21/40, należytość, w danym wypadku 
6325 koron wynosząca, Aczkolwiek projekt po- 
wyższy w porównaniu z nowelą z roku 1899 
oznacza ogromny postęp, nie zadowolnił on, ja- 
keśmy już wyżej wspomnieli, nikogo i jak się 


mierze z prezydentem ministrów. Znowu jest |zdaje nie znajdzie w tej formie większości 
mowa o „kompensatach*, a Koło całą sprawę |w Izbie posłów. Wyłączenie z projektu parcel 
grubą otacza tajemnicą. budowlanych nie jest niczem uzasadnione i 

Z dwiema sprawami wybrało się Koło do |czyni zapowiedziane ulgi, o ile się one odnoszą 
Wiednia: Opozycya główny nacisk kładła na|do nowych budowli, prawie iluzorycznemi, gdy 
Cieszyn, a konserwatyści na departament gali- |się zważy, że budujący dom, musi w najwięk- 
cyjski w ministerstwie spraw wewnętrznych. |szej ilości wypadków grunt pod budowę dopie- 
Ani jedna z tych spraw nie postąpiła|ro nabywać, a cena kupna parcel budowlanych 
naprzód! Przeciwnie! O departamencie gali- w miastach większych przedstawia częstokroć 
cyjskim zaś wam już doniosłem, już nie nie | połowę waitości całej budowli. Trzechletni ter- 
mówią. a Koło chce się w inny sposób dać |min poprzedniego posiadania, jak również i wy- 


liczony od chwili ostatniej zmiany posiadania, 
a nie od chwili udzielenia konsensu, nie od- 
powiada rzeczywistym potrzebom przemysłu. 

Wybrany z łona Izby komitet, zabrał się 
z całą gorliwością do obrad nad przedłożonym 
projektem i na wniosek posła Goetza uchwalił 
zniżyć należytość przenośną od budowli do 20%, 
podczas gdy minister godzi się na 2! 49), a czas 
poprzedniego posiadania oznaczyć chce komi- 
sya na lat cztery. 

Należy się spodziewać, iż uzupełniony w ten 
sposób projekt rządowy stanie się w krótkim 
czasie ustawą. Pobudzi on do nowego życia 
pogrążony w zupełnym up:dku przemysł budo- 
wlany, a tem samem podniesie byt materyalny 
szerokich warstw społeczeństwa. 


Z połwyspu bałkańskiego. 
(Król Aleksander 0 sobie i o stosunkach serbskich. — 
Rusofilizm bułgars«i. — Zaburzenia w Macedonii). 

Król Aleksander serbski zdaje się po- 
siadać równie mało taktu życiowego, jak jego 
codopiero zmarły ojciec. Spostrzegł jednak, że 
zachowanie się jego wobec choroby, śmierci i 


pogrzebu byłego króla Milana mie odpowiadało. 


najprymitywniejszym zasadom ` przyzwoitości, 
jeżeli już w tym wypadku nie mogło być mowy 
o przywiązaniu synowskiem. Dlatego też sko- 
rzystał z nadarzonej sposobności i w bardzo 
długim „interviewie* z p. Degastonem, 
współpracownikiem paryskiego „Figara*, wziął 
sam siebie w obronę, przyczem nieomieszkał 
poruszyć kwestyj, zostających w związku z we- 
wnętrzną i zagraniczną polityką Serbii. 

Francuskie przysłowie twierdzi, że kto się 
uniewinnia — ten się oskarża, i rzeczywiście 
sama obrona młodocianego władcy Serbii w ni- 
czem nie zmienia przekonania, jakie o jego 
postępowaniu wobec chorego ojca wyrobiła so- 
bie opinia publiczna. Król Aleksander tłóma- 
czył się tem, że choroba jego ojca rozwinęła 
się tak szybko, iż nie miał czasu przybyć przed 
katastrofą do Wiednia. Co się zaś tyczy nie- 
obecności na pogrzebie, to twierdził, że spowo- 
dowaną była względami na „godność narodu 
serbskiego*. Wymówki to oczywiście błahe, bo 
cały świat informowany był przez tydzień o 
chorobie Milana, a nawet w Serbii wzięto kró- 
lowi za złe, że nie był na pogrzebie ojca. 

W sprawach wewnętrznej polityki serbskiej 
zaznaczył król, że powody zerwania z ojcem 
były natury czysto politycznej (nie wspomniał 
o swem małżeństwie z p. Maszinową) i że o0- 
statnie zmiany w łonie gabinetu nie pozostają 
w związku ze Śmiercią Milana. Następnie za- 
pewnił dziennikarza francuskiego o znakomi- 
tych reformach w budżecie i wogóle na polu 
ekonomicznem w Serbii, pozwalających spo- 
dziewać się bardzo dobrych wyników. Wre- 
szcie co do polityki zagranicznej zapewnił, że 
jest za utrzymaniem „status quo* na półwy- 
spie bałkańskim. 

Komicznem było rozstanie się króla z przed- 
stawicielem „Figara“, który uczynił alnzyę do 
szczęśliwego wypadku, jakiego w rodzinie kró- 
lewskiej należy wkrótce się spodziewać. Na to 
król, niepytany, gorąco zapewnił p. Degastona, 
że pogłoski, jakoby królowej Dradze zdarzył 
się jakiś niemiły wypadek, są wierutną bajką, 


uspokoić. Z góry jednak oświadczamy, że w |rażona w projekcie zasada, iż czas ten ma być i że, chcąc Belgradczyków przekonać, iż kró- 


lowa Draga jest jeszcze w odmiennym: sta- 
nie, odbył z nią przechadzkę pieszo po ulicach 
stolicy. 

Przypuszczać można, że wierni poddani ucie- 
szyli się mocno, przekonawszy się o nieprawdzi- 
wości pogłosek. 

W mowie tronowej, którą ks. Ferdynand 
zagaił nową sesyę świeżo wybranego sobrania, 
znajduje się jeden ważny ustęp, lakonicznie po- 
dany w jej telegraficznem streszczeniu. Książę 
wyraził się mianowicie w ten sposób: „Mój 
rząd dołoży wszelkich starań, aby węzły, 
łączące Bułgaryę z jej oswobodzi- 
cielką Rosyą jeszcze mocniej zacie- 
śnić, stosunki zaś z innemi mocarstwami 
a szczególniej z sąsiedniemi, dalej rozwijać*. 
Nacisk, położony na różnicę stosunków Bułga- 
ryi do Rosyi i innych mocarstw, jest wiele mó- 
wiącym i zdaje się zapowiadać, że nowy ga- 
binet za jakąś miskę soczewicy. zaprzedał 
znów Bułgaryę Rosyi. 

Charakterystyczna jest wiadomość, jaką przy- 
nosi dziś telegraf z Sofii, o zapowiedzianym 
przyjeździe do Bułgaryi redaktora dziennika 
„Rossia“ Amfiteatrowa (Old Gentleman). 
Jaką misyę ma ten dziennikarz — nie wiado- 
mo. Musi jednak jakąś posiadać, bo inaczej 
nie rozgłoszonoby w Sofii o jego przyjeździe, 
a rząd nie udzielałby Amfiteatrowi „listu żela- 
znego*, który nie tylko uwolni go od załatwie- 
nia wszelkich formalności na granicy, ale także 
ułatwi mu cały pobyt w Bułgaryi. 

Stało się to już komunałem, jednakże opar- 
tym na faktach, że z każdą wiosną ściągają się 
chmury na horyzoncie politycznym półwyspu 
Bałkańskiego, a szczególniej Macedonii. W bie- 
żącym roku zaś, gdy działalność komitetu ma- 
cedońskiego intenzywniejszą jest, niż po inne 
lata, niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju na 
Bałkanach jest wcale poważne. Dowodem tego 
są nadzwyczajne środki ostrożności, zarządzone 
w Macedonii przez rząd tnrecki, które mają 
swe uzasadnione podstawy.j Z Saloniki do- 
noszą, iż znaczne siły wojsk tureckich obsa- 
dziły w całej Macedonii wszystkie te punkta, 
gdzieby z wiosną można się spodziewać wybu- 
chu powstania. Wschodnia granica, od strony 
Bułgaryi, strzeżona jest przez najlepsze oddziały 
tureckie, środek kraju posiada silne załogi, na 
wąwozy zaś górskie i miejscowości, zamieszkałe 
przez podejrzaną pod względem usposobienia 
ludność bułgarską, władze wojskowe dają pilne 
baczenie. W razie potrzeby wszystkie trzy 
korpusy, stojące załogą w Turcyi europejskiej 
mogą w jak najkrótszym czasie wystąpić do 
walki z powstaniem. |Jak wiadomo, najniebez- 
pieczniejszym żywiołem dla Turcyi są Bułga- 
rzy, lecz trzyma ich ona w szacha w ten spo- 
sób, że podburza przeciw nim inne narodowo- 
ści, zamieszkujące Macedonię, to jest Serbów, 
Wołochów, Greków i Albańczyków. W ten 
sposób rewolucya bułgarska w Macedonii nie 
miałaby wcale szans powodzenia, bo wystąpiły- 
by przeciw niej nie tylko wojska tureckie, ale 
także wszystkie narodowości, spoglądające po- 
dejrzliwem okiem na Bułgarów, którzy roszczą 
sobie pretensye do całej Macedonii, bez wzglę- 
du na resztę współmieszkańców tego kraju. | 


Z obozów kieh. 


Cicho, bez hałasu, ale niewątpliwie nie bcz 
wielkiego wrażenia na interesowanych, pojawi- 
ły się i rozeszły po ruskiej <zęści kraju trzy 
listy pasterskie nowego metropolity grecko-ka- 
tolickiego we Lwowie, ks. Szeptyckiego. Czyta- 
jąc je, doznaje się dziwnego doprawdy wraże- 
nia czegoś niebywałego. Sięgają nietylko głę- 
boko w życie duchowe narodu ruskiego, ale też 
w życie ekonomiczne i społeczne, a przecież 
ani śladu w nich tego polemicznego tonu, tego 
stawania po jednej stronie politycznej, tego wy- 
klinania pewnych pism i pewnych stronnictw 
które znamy skądinąd. Nad wszystkiem bowiem 
rozciąga skrzydła miłość chrześcijańska, która 
obejmuje nawet przeciwników. 

Pierwszy list wystosowany do Hucułów, któ- 
rych ks. Szeptycki miał sposobność poznać przy 
wizytacyi biskupiej. List ten jest właściwie po- 
uczeniem 0 zasadach etyki chrześcijańskiej , 
trzeba bowiem pamiętać, że Huculi, prawdę po- 
wiedziawszy, są chrześcijanami tylko z obrząd- 
ków, poza tem zachowali rycersko-pogański spo- 
sób życia, w którym nawet pewne zbrodnie 
uważa się za dozwolone, byle zich specyalnem 
pojęciem „honoru* się zgadzały, natomiast dro- 
biazgi, lub nawet niezastosowanie się do prze- 
sądów, poczytywane bywają za ciężkie grze- 
chy. 

Bs inne listy pasterskie ks. Szeptyckiego, 
to niejako pożegnanie z duchowieństwem dye- 
cezyi stanisławowskiej, a powitanie podwład- 
nych archidyecezyi lwowskiej. 

„Jabym pragnął — mówi ks. metropolita do 
księży stanisławowskich — utwierdzić wśród 
was braterstwo miłości, któreby pomogło wam 
wprowadzić po gminach wszelakie porządki“. 

„Ta gmina będzie w ładzie i sile — pisze 
dalej — w której będzie więcej chrześcijań- 
skiej miłości. Przy miłości chrześcijańskiej znaj- 
dzie się z łatwością i sklepik i szpichlerz i 
czytelnia gminna, majątek gminny nie będzie 
rozrzucany i kasę z łatwością sobie urządzicie 
i cerkiew, skoro okaże się tego potrzeba, przy- 
ozdobicie bez trudu i pozbędziecie się lichwy, po- 
dźwigniecie się z pijaństwa. karczma zmieni się 
na jakiś pożyteczniejszy dla gminy zakład, lu- 
dzie oświecą się, a napewne we wsi takiej nie 
będzie żadnych procesów i sąsiad nie będzie 
krzywdził sąsiada, a każdy będzie się troskał 
o dobro wszystkich, a wszyscy o jednego i w 
istocie taka gromada będzie wielkim człowie- 
kiem*. 

Tensam program ekonomiczno-społeczny ks. 
metropolita stawia w liście do księży w archi- 
dyecezyi lwowskiej, dodając, że ksiądz powinien 
być kapłanem a nie kupcem, że powinien wy- 
strzegać się zachłanności w stosunku do para- 
fian, którzy powinni czuć, że spełnia swe obo- 
wiązki nie za pieniądze, tylko z dbałości o ich 
dobro*. 

Listy pasterskie ks. metropolity u Rusinów 
bez różnicy odcienia zrobiły jak najlepsze wra- 
żenie, a co do nas, to choć nie przesądzamy 
rzeczy i nie wiemy, czy ewentualnie zdania 
nie będziemy musieli zmienić, to stwierdzić 
musimy, że początek rządów ks. metropolity 
wydaje się nad wyraz szczęśliwie i pięknie ob- 
myślany i dokonany. 

W sprawach ruskich ostatnich dni na czoło 


|wysunęła się sprawa posła dra Kosa, jego prze- 


7 uwag pesymisty. 


(Uratowany honor kraju. — Kto należy do narodu? — 
Uczczenie zasług starościńskich. - Wdzięczność dla Eksc. 
Korytowskiego a niewdzięczność dla p. Bobrzyńskiego, — 
czyli „quem dii odere“... — 0 tłustych podatkujących, 
chudych krowach i koniach, czyli, dla czego nie buduję 
kamienicy? — 0 tramwaju, porażeniach, przejechaniach, 
o pękniętej rurze wodociągewej i niepękniętym człowieku). 


Uratowany jest honor kraju, — demokraci 
nie zdobyli w Kole polskiem piętnastu, nowym 
statutem wymaganych, głosów i nie wniosą w 
parlamencie „kalającej własne gniazdo“ inter- 


pelacyi o uwięzienie Wójcika i Rewakowicza.. 


Wśród konserwatywnych menerów Koła pol- 
skiego zapanowała wskutek tego radość wielka. 


pp. Ricciego i Szczerbińskiego za uwięzienie 
Wójcika i Rewakowicza. Ma to być moralną 
satysfakcyą dla niewinnie przez liberalną i so- 
cyalistyczną prasę szkalowanych starostów ga- 
licyjskich za czyn, pełen obywatelskiej samo- 
dzielności i poświęcenia dla „narodu*. 

„Bo jużcić któż jest narodem, jeźli nie pano- 
wie konserwatyści i rząd? Naturalnie, że oni, — 
nie kto inny. Przecież gdy Rusin lub socyali- 
sta psy wiesza na konserwatystach, robiących 
wybory na spółkę z rządem, nazywa się to 
spotwarzaniem „narodu polskiego“. Ade gdy 
jeden starosta zamknie nietykalnego posła i 
żandarmami odstawia go za miasto. a drugi 
najspokojniejszego w świecie obywatela przez 
10 godzin więzi w swoich biurach: to naród 
|zupełnie tem nie jest dotknięty. „Ergo* do na- 


Kilku z nich chciało w pierwszej chwili, z wiel- | rodu należą tylko starostowie i konserwatyści, 


kiej uciechy, wyskoczyć ze skóry. ale zanie- 
chali zamiaru ze względu na bolesność opera- 
cyi; obawiali się nadto, czyby po niej dość 
przystojnie wyglądali; inni chcieli zatańczyć 
Z nadmiaru radości, ale jako dobrzy katolicy 
nie chcieli w wielkim poście dawać ze siebie 
zgorszenia. Skończyło się na głębokich na ten 
temat rozpamiętywaniach. 

„Przecież Koło polskie zachowało swój 
takt 1 powagę, — mówił jeden z nasilniejszych 
kandydatów na Ekscelencyę. „Skoncentrowani* 
przekonali się znowu, że naród i kraj potępia 
ich politykę. Teraz, gdy upominamy się z całą 
gwałtownością, aby kilku z naszych weszło do 
ministerstwa Spraw wewnętrznych, miałby z 
Koła polskiego paść głos potępienia na nasz 
własny rząd krajowy? Jakby to wyglądało ? 
Coby to był za skandal! Ale „oni* nawet pię- 
tnastu głosów mie zdobyli dla swojej interpe- 
lagyi! No, teraz będą siedzieć cicho. 

Natomiast zebrano już, — jak mi donosi ten- 
Sam korespondent, co wszystkie „tajemnice“ 
zdradza „Nowej Pressie* — czterdzieści kilka 
podpisów w Kole na adres dziękczynny dla 


a takie osobniki, jak Wójcik lub Rewakowiez, 
nic z narodem wspólnego nie mają, i dla tego 
też bardzo logicznie, w myśl swego patryoty- 
cznego programu, postąpiła najliczniejsza i naj- 
silniejsza na ziemiach polskich reprezentacya 
„narodowa* w Wiedniu, gdy o nich się nie 
upomniała wcale. 

PP. Szczerbiński i Rieci pewni być mogą, 
że w ślad za moralnem uznaniem, jakie złożyło 
im Koło polskie, pójdzie także dobrze zasłużo- 
ny awans w hierarchii urzędniczej. To się im 
należy. 

Gorszącem natomiast i nielogicznem jest za- 
chowanie się konserwatystów kołowych wobec 
p. Korytowskiego. Zupełnie go tak traktują, 
jakby to nie był ich człowiek. Dotąd nawet 
nie złożono mu gratulacyi z powodu mianowa- 
nia go Ekscelencyą. Coby to za rumor był, co 
za krzyk i hałas, gdyby n. p. godność tajnego 
radcy otrzymał p. Michał Bobrzyński. A prze- 
cież obaj ci panowie są wiceprezydentami, obaj 
radzą „tajnie“ już od długiego szeregu lat, i 
obaj równie wydatną odznaczyli się działalno- 
ścią. Bo jeżeli z kraju coraz więcej odpływa 


pieniędzy rządowemi kasami „nach Draussen*, 
to i oświaty także nie przybywa, jak tego najle- 
pszym jest dowodem, że ani chłopi krakowscy 
nie chcieli wybrać posłem Franciszka Ptaka, 
gospodarza z Bieńczyc, ani szlachta w Żół- 
kiewskiem nie uszanowała godności i zasług 
sekretarza komitetu centralnego. Jeżeli więc 
wiceprezydent od pieniędzy został tajnym rad- 
cą, to dlaczego, nie mniej od niego zasłużony, 
wiceprezydent, co „robi w oświacie“, zaszczytu 
tego nie dostąpił ? 

Dlaczego? Bo taki już los wszystkich pro- 
fesorów, i ta profesorska klątwa ściga p. Bo- 
brzyńskiego nawet w Radzie szkolnej. Niema 
dzisiaj ideałów, brak poszanowania dia pracy 
duchowej. Zawsze wyżej cenią finansistę, niż 
światłodawcę, choćby nim był ktoś z imienia 
tylko, a w rzeczywistości światła ujmował tyl- 
ko i knotki przykręcał. P. Bobrzyński dzieli 
na tem polu los podwładnych sobie nauczycieli, 
którzy na takąsamą niewdzięczność z jego stro- 
ny się skarżą, jakiej on doznał teraz w poró- 
wnaniu z p. Korytowskim. 

I to kiedy właśnie ten los spotkał p. Bo- 
brzyńskiego ? Teraz, po wyborach, kiedy po raz 
pierwszy pchnął nauczycielstwo do boju za 
kandydatami c. k. rządu, kiedy ślady jego dzia- 
łalności politycznej widoczne i wiadome są 
wszystkim? Czyżby p. Hartel nie miał dość 
zrozumienia dla najnowszego pomysła p. Bo- 
brzyńskiego, zdążającego do przekształcenia wy- 
działowych szkół żeńskich w seminarya nau- 
czycielskie? Więc cóż on ma więcej zrobić dla 
tej biednej oświaty galicyjskiej ? Chyba odrazu 
w szkołach ludowych każe uczyć pedagogiki... 

P. Mora Korytowski może jednak ze stoicy- 
zmem znieść wzgardliwe milczenie Koła polskiego 
i wszystkich konserwatywnych panów razem 
wziętych. Kraj wie i czuje najlepiej, kto mu 
dobrze zrobił. Bogatym go p. Kurytowski nie 
zostawi, ale też i na dostatkach nie polega 
szczęście ludzkie. „Czemże jest bogaty, — 


mówi Fredro — gdy w cnoty ubogi?“ 


dzi w posiadanie dóbr duchowych w miarę tego, 


jak ubywa jej ziemskich. Mniej wybredni, co 


przekładają dobra doczesne nad cnotę z ubó- 


stwem, uciekają wprawdzie przed tym systemem 
uszczęśliwiania kraju, jaki, dziwnym trafem, 
rozwielmożni* się za ery p. Korytowskiego, 
i szukają wiecznego potępienia w Niemczech 
i Brazylii, — ale też najwidoczniej nie wiele 
oni są warci. Ci najlepsi pozostaną w kraju 
i dadzą świadectwo prawdzie, a jeżeli nie na 
tym, to za to tem pewniej na drugim Świecie, 
za wytrwałość swoją i ubóstwo nagrodę otrzy- 
mają sowitą. Zbyt długo na nią nawet cze- 
kać nie będą potrzebowali; przednowek już 
się zaczął, tyfus głodowy także łaskaw na cno- 
tliwego Galicyanina... 


Ze czasem dobrze jest nie mieć ruchomego 
majątku, o tem przekonałem się już nieraz, gdy 
miałem przeprawy, zresztą niezbyt bolesne, 
z egzekutorami podatkowymi. Ale teraz widzę, 
że i dobr nieruchomych nie godzi się pożądać, 
A byłaby u mnie chwila pokusy! Raz np. w pe- 
wnej instytucyi zabieram głos, i z właściwa 
sobie skromnością, objawiam skromne zdanie. 
A prezes na mnie: 

— A masz pan kamienicę? Hę? Nie masz 
pan? No, to mie gadaj pan nic... 

Umilkłem tedy, bo kamienicy nie miałem 
i do dzisiaj jeszcze jestem tylko „naj'mcą*. 

Drugi raz znowu uczułem żal do kamieni- 
czników, gdy zwoływano w Krakowie zgroma- 
dzenie wyborców, ale tylko realnościowych. Z nie- 
śmiałością też, także sobie właściwą, przekro- 
czyłem wówczas progi sali Rady miejskiej i po- 
prosiłem, aby mi w charakterze reportera 
dziennikarskiego pozwolono przysłuchać się 
obradom. Strach, eo usłyszałem za narzekania! 
Gdyby ślepego wprowadzono na to zgromadze- 


A sto- 
kroć łatwiej biednemu porastać w pierze cnoty, 
niż bogaczowi; więc też i ludność Galicyi zbli- 
ża się do ideałów najwyższej doskonałości i wcho- 


nie, byłby pewny, że znalazł się wśród wychu- 
dłych nędzarzy, przyobleczonych w wory, prze- 
pasane powrósłami w biodrach, aby nie obna- 
żały grzesznego ciała. 

— Ale tak źle nie było, — gotów powiedzieć 
p. Habliński. Moi klienci podatkowi narzekają, 
wygadują, ale płacą i mimo tego tłusto się 
trzymają, niby ów nauczyciel ludowy z wioski 
Eksc. Dawida Abrahamowicza. 

Z tego błędu, w który popadają nasi cenzo- 
rowie podatkowi, muszę ich wywieść, a na do- 
wód, jak mylić się mogą, przytoczę im przy- 
kład. Był w Sejmie naszym poseł, co nie olśnie- 
wał wymową. Ale jeden argument udał się mu 
pewnego razu. Miał już takie „lucidum inter- 
valium“. Referował o jakiejś szkole rolniczej. 
Jeden z mowców twierdził, że u nas nie po- 
trzeba chłopa niczego wogóle uczyć, a już naj- 
mniej rolnictwa. „Bo przypatrzmy się tylko — 
prawił z zapałem — jak on up. potrafi przezi- 
mować krowę, albo konia, Słomą, ze strzechy 
wydartą, je żywi, gada do nich, perswaduje im 
i obiecuje im siano, gdy już i strzechy bra- 
knie, i tak je jakoś do wiosny przy życiu u- 
trzyma“. 

Na ten argument zauważył dowcipny refe- 
rent. że za tak pojętą, sztuczną hodowlę bydła 
zasługa i uznanie należą się nie chłopu, lecz 
jego krowie i koniowi, które jego okropny sy- 
stem hodowlany wytrzymują. 

Otóż niechże p. Korytowski, ani p. Habliń- 
ski nie sądzą przypadkiem, jakoby zasługą ich 
systemu wymierzania i zciągania podatków by- 
ło, gdy „podatkujący* wogóle, a kamienicznicy 
w szczególności, żyją a nawet czasem i tłusto 
wyglądają. To już taka jest rasa galicyjskich 
płatników podatkowych; — nie ich nie do- 
bije... 

Wracam jednak do rzeczy. Był tedy czas, 
że chciałem być kamienicznikiem, aby mojemu 
ongi prezesowi powiedzieć z dumą hidalga: 

— Tak, prezesie, mam kamienicę i mam 
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mowa w parlamencie i wyzwanie z tego powo- 
du na pojedynek ze strony urzędnika banko- 
wego we Lwowie p. Stanisława Pieńczykow- 
skiego. 

Przeciw p. Kosowi pisma konserwatywne roz- 
winęły formalną krucyatę, zarzucając mu, że 
zbeszcześcił naród polski i znieważył go w swo- 
jej mowie. Dziwnem się takie postępowanie wy- 
dało ze strony posła, który miał pierwszy wśród 
Rusinów odwagę powiedzieć, że zarzut, jakoby 
nienawidził Polaków, uważa dla siebie za 080- 
bistą obrazę. 

Ponieważ dalej sądzimy, że w stosunku do 
Rusinów trzeba zawsze bezwzględnie przestrze- 
gać naszego narodowego interesu, ale i — praw- 
dy, dlatego, otrzymawszy obecnie stenogramy 
parlamentarne, spróbujemy skontrolować rzecz 
u źródła i zacytujemy dosłownie odpowiednie 
ustępy mowy dra Kosa. 

Uderzył on na nadużycia wyborcze starostów, 
na różne fakta przekupstw, przeciw czemu nikt 
nic mieć nie powinien, a ustępy jego, dotyczące 
wprost narodu polskiego, tak opiewają: 

„Nie mówię tu o narodzie polskim, który nie 
ma żadnej z tego korzyści, to nie naród pol- 
ski uciska Rusinów, tylko polska szlachta, ci 
geszefciarze. ci już teraz zbankrutowani ludzie 
wyzyskują lud zarówno polski, jak ruski... 

..„Tak się tam robią wybory. A jeżeli ` po- 
wiadam, że administracya w Galicyi wydana 
jest ma łap polskiej szlachty, to nie znaczy, 
że jest wydana na łup narodu polskiego“... 

Otóż na podstawie tych autentycznych doku- 
mentów, jakiemi są stenogramy, możemy stwier- 
dzić, że mowa dra Kosa była istotnie niezgra- 
bna. była nietaktowna i niesprawiedliwa przez 
to, że uogólniała zarzuty na szlachtę całą, a 
identyfikowała starostów i konserwatystów ze 
szlachtą, z pomiędzy której wielu należało do 
bojowników postępu, siedziało po Kufsztajnach 
lub nawet ginęło na barykadach. 

Ale z drugiej strony nie rozumiemy, dla- 
czego cały naród ma się stawiać zbrojno i gro- 
źno w obronie panów starostów t t. p., skoro 
p. Kos wyraźnie się zastrzegł, że zarzutami 
przeciw nim nie ma zamiaru wcale obrazić na- 
rodu polskiego ?!! 

Podobnie ze sprawą p. Pieńczykowskiego. 
Dzienniki konserwatywne zrobiły go niejako 
piastunem czci narodowej przeciw p. Kosowi 
za to,. że wyzwał go na pojedynek z powodu 
wzmiankowanej mowy. 

Tymczasem co do nas, to po pierwsze jestes- 
my„przeciwnikami załatwiania spraw politycz- 
nych pojedynkami. ale jeślibyśmy się na ten 
sposób nawet zgodzili, to mamy prawo żądać, 
aby ten, który w imieniu narodu występuje, 
miał do tego odpowiednie tytuły, był człowie- 
kiem publicznym. 

Może p. Pieńczykowski bierze żywy udział 
w.. pewnych kołach towarzyskich, ale tego 
wszystkiego zamało, aby cała Polska miała 
składać swój honor w jego ręce. Same, choćby 
nawet najlepsze chęci nie mogą nikogo zrobić 
reprezentantem narodu, zwłaszcza w rozprawie 
z innym narodem. 


„Demonstracje młodzieży szkolnej. 


 Politykająca, z dotkliwym uszczerbkiem dla po- 
wagi własnej i oświaty publicznej, Rada szkolna 
krajowa zgorszyła się srodze denuncyatorską wia- 
domością jednego z dzienników lwowskich , jakoby 
młodzież szkół średnich brała adział w demonstra- 
cyach podczas ostatnich wyborów lwowskich do par- 
lamentu. Naturalnie całe zgorszenie namiestnikow- 
skiego organu stąd płynęło, Że młodzież objawiała 
sympatye za kandydatami liberalnymi i radykal- 
nymi; — zgorszenie byłoby odrazu przerodziło się 
w pochwały, gdyby studenci objawiali zachwyty do 
kandydatów rządowych. 

Rada szkolna tedy, aby uchronić młodzież od dzia- 
łania tego baccylusa wyborczego, wydała do dyrekcyj 
szkół Średnich rozporządzenie, aby w razie przy- 
trzymania uczniów przez policyę za udział w „de- 
monstracyach*, pociągnęły winnych do suro- 
wej odpowiedzialności i zagroziły im „ogólnem 
wykluczeniem“, t. j. wykluczeniem ze wszy- 
stkich szkół w kraju, a może i w państwie. 

„To drakońskie rozporządzenie wywołało głos pro- 
testu nawet w arcylojainym organie Towarzystwa 


prawo zabierać głos w sprawie publicznego wy- 
chowania... 

Albo woźnemu „prezydyalnemu* w magistra- 
cie powiedziałbym: 

— Proszę zapisać: właściciel domu pod wście- 
kłą kaczką, ulica Zachlapana. 

Już nawet szukałem placu pod budowę i mia- 
łem zamiar zwrócić się do p. Slęka z uprzej- 
mą prośbą, aby mi na zakupno tego placu i 
wybudowanie skromnej, trzechpiętrowej kamie- 
niczki pożyczył marnych 50.000 złr. Ale kiedy 
się dowiaduję, że nikt w Krakowie nie chce 
budować domu, przyłączam się do kapitalistów 
i razem z nimi, choćby dla utrzymania solidar- 
ności narodowej, demonstruję wobec p. Habliń- 
skiego i kamienicy stawiać nie będę. 

I tak jest o czem myśleć. Od jutra zacznie 
na prawdę jeździć tramwaj elektryczny, który 
dotąd ze żartów dopiero parę razy się wyko- 
leił Naturalnie na razie wozić nim będą „pa- 
sażerów* za darmo, bo poczciwa nasza Rada 
miejska nie zatwierdziła jeszcze cennika jazdy. 
Uważać jednak trzeba nie tylko na to, aby nie 
być przejechanym, lecz aby drut elektryczny 
„na dół* nie wisiał, bo można dostać poraże- 
nia elektrycznego bądź zupełnego, bądź częścio- 
wego, w miarę zachodzących okoliczności. 

Wodociągi natomiast okazały się mniej nie- 
bezpiecznemi, niż się spodziewano. Bo wpraw- 
dzie onegdaj pękła główna rura pod Zwierzyń- 
cem, ale mimo tego jeden z powszechnie zna- 
nych wielbicieli bielańskiej wody, nie pękł 
z radości, chociaż istniały pod tym względem 
azasadnione obawy. Ale to już był taki wyjąt- 
kowo szczęśliwy dzień; nawet telefon z Wie- 
dniem nie był przerwany, a nieposłusznych posłów 
wynosili z parlamentu policyanci nie w Wie- 
duiu, lecz w Londynie. 

M. K. 
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nauczycieli szkół wyższych. Lwowskie „Muzeum* 
poświęca tej sprawie nieśmiało zredagowany, cho- 
ciaż zasadniczo pojęty artykuł wstępny, w którym 
daje do zrozumienia, że Rada szkolna skorzystała 
ze sposobności, aby przy jednym ogniu upiec odrazu 
dwie pieczenie: zabronić młodzieży nietylko udziału 
w agitacyi wyborczej, lecz także odsunąć ją od 
udziału w uroczystościach narodowych, 
bo przecież każda tego rodzaju uroczystość, urzą- 
dzana przez ludność, pozbawioną samodzielnego bytu 
politycznego, ze stanowiska c. k. władzy, w razie 
uznanej przez nią potrzeby, uchodzić może za „de- 
monstracyę". Przeciwko temu protestuje uprzejmie 
„Mnzeam*, wyrażając opinię, że jakkolwiek udział 
młodzieży szkolnej w demonstracyach narodowych 
częstokroć może być „niepożądanym“, przecież „ja- 
ko wynik jej uczuć patryotycznych żadną miarą 
nie zasługuje na potępienie“. 

Powtóre słusznie zauważył organ Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, że jakkolwiekby się 
ktoś zechciał zapatrywać na kwestyę udziału stu- 
gentów w „demonstracyach* i pojmować jego kary- 
godność, przecież kara „ogólnego wykluczenia" jest 
tutaj stanowczo za wysoka. Przecież nawet 
za kradzież zwykłą wyklucza się ucznia z jednego 
tyłko zakładu, a tutaj, za przekroczenie politycznej 
natury, łamie się wprost całą egzystencyę ucznia. 

Zapytajmyż teraz, jaką karę za „udział w de- 
monstracyach* wyznacza rosyjska administracya 
szkolna? Ona, jako taka, także w swoim zakresie 
nakłada na niego największą karę, jaką roz- 
porządza, t. j. wykluczenie ze wszystkich szkół. 
Władze policyjne oprócz tego oddają tam studenta 
w ręce żandarmeryi lub sądów i tam karany jest 
pczeń niezależnie od kary, wymierzonej mu przez 
szkołę. Ale ani tam szkoła nie miesza się do tego, 
ani n nas wykluczonem nie jest, że uczeń za udział 
w demonstracyach przez władze policyjne iub są- 
dowe, zapewne bez porównania łagadniej niż pod 
zaborem rosyjskim, mógłby być ukaranym. Ta ła- 
godność jednak nie jest już zasługą Rady szkolnej, 
lecz ustawodawstwa karnego w państwie konstytn- 
cyjnem, jakiem jest Austrya; Rada szkolna nato- 
miast grozi tutaj równie najwyższą karą, którą roz- 
porządza — jak to czyni faktycznie administracya 
szkolna w zaborze rosyjskim. Różnica ce najwyżej 
w tem, że Rada szkolna na razie grozi tem, co 
robi rząd rosyjski. 

„Muzeum“, podnosząc różnicę demonstracyj wy- 
borczych od narodowych i kwestyę wysokości kary 
za udział w nich — pomija milczeniem jednę je- 
szcze rzecz, niemniej od tamtych ważną. Oto roz- 
porządzenie Rady szkolnej oddaje stndentów, w ich 
poza-szkolnem postępowaniu, pod nadzór władz 


policyjnych. — Wystarczy, aby uczeń, wraz 
z gromadą gapiącej się publiczności, przy tej lub 
owej sposobności dostał się w ręce policyi — a za 


udział w „demonstracyach* wyklnczony być może 
ze wszystkich szkół krajn lnb państwa. Policya więc 
decydować będzie o losach ucznia! 

Rozporządzenia tego Rady szkolnej niewolno nam, 
jako Polakom, zostawić bez odpowiedzi, bez upo- 
mnienia się o naruszenie naszych praw narodo- 
wych w zakresie szkolnictwa krajowego, bez upo- 
mnienia się o dobrowolne zrzeczenie się kompeten- 
cyi władz szkolnych w pewnym zakresie, na rzecz 
władzy policyjnej. 

W Sejmie krajowym powinien znaleść się głos, 
któryby usunięcia tej krzywdy, wyrządzonej naszej 
młodzieży i szkolnictwu krajowemu, zażądał w spo- 
sób energiczny. 


© Lo o08:<- 


Kraków, 9 marca. 


Ku uczczeniu pamięci dra Napoleona Kosta- 
neckiego, zmarłego w roku ubiegłym na dżumę le- 
karza, ukonstytuowała się w Towarzystwie lekar- 
skiem komisya pod przewodnictwem prof. Bujwida, 
Komisya ta nchwaliła: 1) Zebrać drogą składek fan- 
dasz imienia ý. p. Kostaneckiego, przeznaczony dla 
dzieci zmarłego. 2) Ponieważ zwłoki ś. p. Napo- 
leona przeniesiono do grobu familijnego, przeto u- 
chwalono w miejsce kamienia wmnrować w grób 
tablicę z napisem, który komisya później przedstawi 
Towarzystwu lekarskiemn. 3) Zamiast odezwy, zwró- 
conej do lekarzy o składki na powyższy cel, uchwa- 
liła komisya podać do wiadomości powyższe uchwa- 
ły. 4) Składki przyjmoje prof. Bujwid: ulica Kole- 
jowa 1. 3. 

Tramwaj elektryczny w Krakowie rozpocznie 
jutro regularnie kursować. Od wczoraj, między wo- 
zami tramwaju konnego suną nowe wagony elek- 
tryczne, w celu oswojenia publiczności z nową 
koleją. Aż do godziny blisko pierwszej w nocy je- 
żdził tramwaj elektryczny wczoraj po mieście. Ka- 
żde pojawienie się wozu, przystrojonego w zieleń i 
festony, witał tłam chłopaków oklaskami i okrzyka: 
mi: wiwat! 

Odczyt. W poniedziałek 11 b. m. odbędzie się 
na dochód muzeum im. Kopernika w sali zakładu 
fizycznego (św. Anny 6) odczyt doc. dr Marchlew- 
skiego „O elektrolizie*. Bilety nabywać można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego i przy wejściu na 
salę. 

Z uniwersytetu. Pp. Adolf Schmindling, kan- 
dydat adwokacki, rodem ze Złoczowa w Galicyi, i 
Emil Jan Paweł 3-ga im. Bobrowski, rodem z Nie- 
połomie, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie: 
pierwszy stopień doktora praw, a zaś drugi stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

Z Towarzystwa muzycznego. W piątek dnia 
29 bm. wystąpi w koncercie Towarzystwa piani- 
sta Alfred Griinfeld. W poniedziałek zaś 2 kwie- 
tnia wykona Towarzystwo muzyczne słynne „Sta- 
bat Mater“ Verdiego, „Mysteryam wielkopiątkowe* 
(Charfreitagszanber) Wagnera. oraz Symfonię Bee- 
thovena. Bilety wydaje kancelarya Towarzystwa w 
godzinach urzędowych. 

Tełefon z Wiedniem wczoraj nie funkcyonował. 
Myśleliśmy, że dziś będzie uaprawiony. Gdzie tam, 
dalej popsuty! 

W „Czytelni kobiet* (Sławkowska 12) odbędzie 
się odczyt dra Wł. Kozłowskiego we wtorek dnia 
12 bm. o godz. 61/4 wieczorem p. t. „Tołstoizm 
jako reakcya polityczna*. Po odczycie dyskusya. 

Uniwersytet ludowy. W niedzielę o godz. 5 
wykład dra Adama Szelągowskiego o potędze Pol- 
ski w 15. 16 i 17 wieku; w poniedziałek wykład 
dra Ryszarda Kunickiego p. t. „Swiat niewidzialny 
jako wróg człowieka“. 

Wydział lekarski na wczorajszem posiedzeniu 
uchwalił ministerstwu oświaty przedstawić wniosek 
o mianowanie profesorem nadzwyczajnym w uniw, 
Jagiell. docenta chirurgii dra Leona Kryńskieg o. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 10 Marca 1901. 


Zwiedzenie nowej kliniki. Prof. Korczyński za- 
prosił członków Towarzystwa lekarskiego do zwie 
dzenia nowej kliniki chorób wewnętrznych we śro- 
dę 13 bm. o godz. 5 po południu. 

M. Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich 
odbędzie się w Pradze podczas Zielonych Świąt, 
od 25 do 29 maja br. włącznie. W myśl ustawy 
Zjazdów lek. i przyrodn. czeskich, „uczestnicy in- 
nych narodowości mogą brać udział bądź jako go- 
ście, bądź też jako członkowie rzeczywiści, którym 
przysługnje prawo do wygłaszania w swoim języku 
ojczystym odczytów, brania udziała w rozprawach, 
czynienia wniosków“ itd. Lekarze i przyrodnicy, 
chcący wziąć udział w tym Zjeździe, obowiązani są 
wypełnić blankiet dekiaracyi, którą następnie nale- 
ży odesłać sekretarzowi generalnemu. drowi A. Ve- 
seły (Praga I. Nabrezi, 14). Błankiety takie ro- 
zeszle komitet organizacyjny. Wkładka oznaczona 
na 10 koron (franków), którą wysłać 'należy pod 
adresem skarbnika Zjazdu, p. K. P. Kheiła (Praga 
H, Myślikova ul. 3). Zgłoszenia zostaną zamknięte 
przez komitet organizacyjny na dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem Zjazdu. 

W sprawie tej pisze „Przegląd Lekarski: „Zja- 
zdy naukowe czesko-polskie mają za sobą 30-letnią 
tradycyę: obustronnie stały się potrzebą umysłową 
oba bratnich narodów. Wątpić więc nie należy, że 
udział lekarzy i przyrodników polskich w pracach 
naukowych III Zjazdu lekarzy i przyroduików cze- 
skich będzie liczny liczebnie, poważny doniosłością 
odczytów naukowych.* 

Program poranku artystycznego, który się od- 
będzie staraniem chóru akademickiego jutro, t. j. 
w niedzielę, w auli uniwersyteta Jagiellońskiego, 
obejmuje następujące utwory: 1) a) Grieg: Hasło, 
b) Moniuszko-Gall: Wędrowne ptaszę, chór akade- 
demieki; 2) a) Zarzycki: Dola, b) Denza: Do mnie 
pójdź, odśpiewa W. Zarliński; 3) Schütt- Strauss: 
Kasswalzer, odegra na fortepianie K. Krzyształo- 
wicz; 4) a) Czajkowski: Kołysanka, b) Veit: Król 
Thuli, cbór akademicki; 5) a) Beethoven: Allegro 
con brio, b) Beethoven: Scherzo. na skrzypce. wio- 
louczelę i fortepian, odegrają J. Walcher, W. Se 
basta, K. Niżyński; 6) a) Mair: Soumis’ Sang, b) 
Noskowski: Kujawiak, chór akademicki, 

Początek poranku panktnalnie o godzinie 111/4. 
Zwraca się nwagę, że podczas wykonywania po- 
szczególnych punktów, drzwi do sali będą zamknięte. 
Osoby zatem, które się spóźnią, zechcą łaskawie 
przeczekać aż do ukończenia rozpoczętego utworu. 
Wstęp na poranek przysłaguje pp. profesorom, słu- 
chaczkom i słathaczom uniwersytetu, oraz ich ro- 
dzinom. Część dochodu przezaaczona na sanatoryum 
akademickie w Zakopanem. 

Zgromadzenie publiczne właścicieli realności i 
samodzielnych rękodzielników i przemysłowców od- 
będzie się we środę dnia 13 b, m. o godz. 6 wie- 
czorem w sali krakowskiej Rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym: sprawozdanie deputacyi do cesa- 
rza i ministrów, uwolnienia należytościowe od prze- 
niesienia własności, uwolnienie domów przebudowa- 
nych od podatków na lat 20, brak pracy, dysku- 
sya i wnioski. 

Odnowienie kościoła św. Piotra w Krakowie. 
Sprawozdanie kasowe z funduszów na ten cel prze- 
znaczonych, komunikaje nam przewodniczący komi 
tetu p. Henryk Schwarz. Cyfry sprawozdania są 
następujące: 

Dochody: Pozostała gotówka z r. 1899 K 107 h 7; 
ofiary za pośrednictwem kancelaryi parafialnej 22 K; 
ze skarb»n w kościele i w kancelaryi parafialnej 107 
K 32 h; kwesta w kościele (2 liszopada 19u0) K 16 
h 14; subwencye: Sejmu 4000 K, krakowskiej Kasy 
osz”zędności 1000 K; procent od lokacyi tymczasowej 
73 K 28 h; razem 9325 K 88 h. 

Rozchody: Spłata pożyczki zaciągniętej z powodu 
niedoboru w r. 1899 800 K; ro*oty kamieniarskie: do- 
kończenie latarni 1729 K 24 h; roboty ślusarskie: okna 
latarni, ankry, śruby itp. 1191 K 96.h; roboty szklar- 
skie 418 K 24 h; roboty murarskie i ciesielskie we- 
wnpątrz i rusztowania zewnątrz kopuły 2749 K 36 h; 
rob ty malar:kie wewnątrz kopu'y 236 K; schody ze- 
wnDątrz kopuły i nadzór majstra ciesieiskiego 572 K; 
roboty blacharskie: schudy zewnątrz, częściowe napra- 
we naprawy pokrycia kopuły i dachów na kościele 
1288 K 96 h; deski do rusztowań 370 K 38 h; cement, 
gips, cegła i inny materyał, oraz rozmaite drobniejsze 
wydatki 306 K 67 h; dębina na rusztowanie pod dzwon 
218 K 44 h; honoraryum architekta 901 K 63 h; razem 
10.777 K 88 h. 

Zestawienie: Dochód 9325 K 83 h, rozchód 10.777 
K 88 h, przeto niedobór wynosi 1452 K 5 h — który 
pokryto tymczasową pożyczką, 

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała podkomi- 
sya badżetowa, wydelegowana z łona Rady miej- 
skiej, pod przewodnictwem p. prezydenta Friedleina. 
Na posiedzeniu tem ułożono ostatecznie projekt bud- 
Żetu, który przedłożony będzie komisyi, a potem 
pełnej Radzie miejskiej, prawdopodobnie już w naj- 
bliższy czwartek. í 

Ze stowarzyszenia kandydatów adwokackich 
w Krakowie. Dnia 17 b. m. (w niedzielę) odbę- 
dzie się w lokalu wydziału Izby adwokackiej przy 
alicy Gołębiej o godzinie 3 po poładniu walne 
zgromadzenie stowarzyszenia. Na porządku dzien- 
nym: sprawozdanie z ubiegłego roku administracyj- 
nego, wybór nowego wydziału, wnioski i interpela- 
cye. W razie braku kompleta odbędzie się to zgro- 
madzenie tegosamego dnia o godz. 4 po południu, 
bez względu na komplet. Przewodniczący: Dr Teo- 
dor Kosch. Sekretarz: Dr Adolf Nichthauser. 

Fałszywy alarm. Dziś koło godz. 10 przed po- 
łudniem zaalarmowano z automatu pożarnego przy 
ulicy Karmelickiej straż pożarną miejską, Że pali 
się w tej dzielnicy. Natychmiast wyruszył z koszar 
pluton strażaków z rekwizytami i napróżno w oko- 
licy ulicy Karmelickiej szukał jakiegokolwiek śladu 
pożaru. 

Już drugi raz w tym tygodniu pada straż po- 
Żarna krakowska ofiarą mistyfikacyi z tego samego 
automatu. Widocznie jakiś niemądry żartowniś po- 
siada kluczyk od szafki automatu i alarmuje straż 
niepotrzebnie. Naczelnik straży zwrócił się do po- 
licyi z prośbą o pomoc w wyjśledzeniu sprawcy a- 
larmów. 

Z notaryatu. Zastępcą notarynsza w Białej, po 
śmierci Ś. p. Bronisława Sądeckiego, mianowany zo- 
stał przez sąd krajowy w Krakowie kandydat no- 
taryalny p. Antoni Bahr. 

Lody ruszają. W dniach 4, 5 i 6 bm. ruszyły 
lody na Wisłoku, Sanie, Wisłoce i Wiśle. Gdzie- 
niegdzie potworzyły się zatory, które jednak nieba- 
wem ruszyły spokojnie dalej i — jak dotąd — 
nigdzie w kraju nie grozi niebezpieczeństwo wy- 
lewu. 

Z „Sokoła“ podgórskiego. Waine zgromadzenie 
członków odbędzie się w sali „Sokoła* dnia 24 
bm. o godz. 4 po południu. . Gdyby o tym czasie 
nie zebrał się komplet statutem przepisany, odbę- 
dzie się w tym dniu o godzinie 5 po południu bez 
względu na ilość członków zebranie z następującym 
porządkiem dziennym: odczytanie protokółu; sprawo- 


zdanie wydziału i komisyi rewizyjnej; wybór 5 
członków wydziału, 3 komisyi rewizyjnej, dełegata 
do Związku i sądu polubownego; wnioski członków. 

Równocześnie komunikują nam, że „Sokół“ 
podgórski obchodzić będzie w lecie 
b. rr uroczystość dziesięciolecia swego 
istnienia. — Pomimo, że Towarzystwo nie roz- 
porządzało przez ten czas znaczniejszemi fundu- 
szami, przecież przy skrzętnej i zapobiegliwej pracy 
oraz dzięki przedewszystkiem ofiarności gmiuy mia- 
sta Podgórza, jak również dobrej woli jednostek, 
przyszło do posiadania własnego gmachu, w którego 
wielkiej sali setki młodzieży obojga płci wyrabia 
siły fizyczne i wzmacnia zdrowie. Prezesem gnia- 
zda jest od chwili zawiązania się „Sokoła* aż po 
dzień dzisiejszy niezmordowany w pracy oraz pełen 
zasług na tem poln rejent Wacław Adamski. 

Do magistratu lwowskiego — jak się dowia- 
duje „Kuryer Lwowski“ — postanowił Ekscelencya 
Korytowski wysłać komisyę na rewizyę: stempli od 
dekretów urzędniczych! Za powód posłużył mu wy- 
padek defrandacyi Nowickiego. 

Katedra łacińska w Przemyślu, pochodząca 
jeszcze z XV wieku, będzie grantownie odrestauro- 
waną, staraniem ks. biskupa Pelczara. Główne za- 
rysy odnowienia katedry uchwalił już komitet, 
w skład którego, oprócz duchowieństwa, reprezen- 
tacyi przemyskiej Rady powiatowej i miasta, wcho- 
dzą: prof. Odrzywolski z Krakowa, radca Gorgo- 
lewski ze Lwowa i architekt Majerski. Ponieważ 
prezbiterynm odnowione zostało w ostatnich latach 
kosztem około pół miliona koron, główną więc obe- 
cnie zwrócono uwagę na nawę główną i wieżę. — 
Prezbiterynm i nawa główna zbadowane są w od- 
rębnych stylach, presbiterynm w gotyckim, |nawa 
w barokowym. O pogodzeniu ich architektonicznem 
niema mowy. Postanowiono jednak przynajmniej u- 
jednostajnić kolor obu i w tym celu usunąć malo- 
widła, pokrywające skiepienie presbiteryum i przy- 
wrócić temu kolor kamienia, a okna ślepe, po pra- 
wej stronie ołtarza w prezbiterynm , pomalować al 
fresco, w stallach płaskorzeźby perspektywiczne. 
W nawie głównej mają być zniesione epitaphia, a 
filary mają być również przyprowadzone do koloru 
kamienia. Dotychczasowy, niezgrabny chór, ma być 
zastąpiony nowym, lżejszym. Na zewnątrz uchwalo- 
no przebudować obie krachty boczne, oraz kruchtę 
n wejścia głównego. Również uchwalono zrestauro- 
wać wieżę od podstaw i podwyższyć do wysokości, 
jakiej domaga się sama podstawa. Koszta, na razie 
obliczone, wynosić będą około miliuna koron, a po- 
kryte zostaną zapisem Ś. p. biskupa Soleckiego, da- 
tkiem ks. biskapa Pelczara i przemyskiej kapituły, 
oraz zasiłkiem miasta i Rady powiatowej, 

Stanisławów, 8 marca. Rada gminna tatejsza, 
jak to już pisałem, ukonstytnowała się, wybierając 
pomiędzy innymi, także dra Konkolniaka asesorem. 
Otóż przeciwko temu wyborowi podnoszą niektórzy 
wyborcy protest, a to z powodu, że dr Konkolniak 
jest dyrektorem tutejszego szpitala powszechnego, 
a jako taki zaś, zdaniem ich, niezdolnym do pia- 
stowania tego urzęda. Grupa wyborców, wnoszą- 
cych protest, powołuje się mianowicie na $ 35 wy- 
borczej ordynacyi gminn., powiadający, iż nie może być 
członkiem zwierzchności gminnej, kto jest w czya- 
nej służbie, jako arzęduik państwa, kraju, zakładu 
lab fundacyi publicznej, oraz na S$ 16 i 20 usta- 
wy gminnej dla 30 miast i $ 17 ustawy krajowej 
z r, 1889, polecającej w takich wypadkach zarzą- 
dzić do dni 14 nowy wybór. Protestujący wnieśli 
pismo to równocześnie na ręce burmistrza i do'sra- 
rostwa. Dodać należy, iż dr Konkolniak piastował 
ten urząd od szerega lat zupełnie bez żadnych 
przeszkód. 

W notatce wczorajszej z Zakopanego mylnie do- 
nieśliśmy, jakoby p. Olgierd Kurnatowski z Katna, 
spadłszy na Przełęczy. uległ ciężkim obrażeniom 
ciała. P. K. jest istotnie chory, ale powód jego 
cierpienia jest zapełnie innej natury, a wiadomaść, 
powtórzona za dziennikami warszawskiemi o kata- 
strofie w Zakopanem, jest nieprawdziwą. 

Germanizacya na pocztach. Piszą nam z mia- 
sta: 

Piętnajemy nieraz słasznie kupców galicyjskich, 
gdy używają niemieckich napisów na papierach li- 
stowych i kopertach, razi nas chełpienie się niem- 
czyzną pomocników handlowych wobec oficerów po 
polska przemawiających, nie podoba nam się agent, 
który w interesach handlowych przyjechawszy z Wie- 
dnia, posługuje się językiem niemieckim i t, d. — 
a spuszczamy zasłonę na inne, równie ważne za- 
pędy germanizacyjne, może dlatego, że ich żródło 
leży w zarządzie centralnym. 

Rzecz tak powszednia, jak list polecony, nasuwa 
te myśli. — Spojrzmy bowiem tylko na dekoracyę, 
jaką w formie żółtej karteczki obdarza każdego 
znich dotyczący urząd pocztowy, a -zobaczymy pię- 
knie brzmiące nazwy naszych miast galicyjskich, 
przekabacone na jakieś: „Nen-Sandez*, „Nea-Markt*, 
„Krakaa*, „Lemberg“, „Saybusch* (Żywiec) i t. p. 
Czyż to nas nie razi? 

Czesi, Morawianie i południowi Słowianie dwu- 
języczne takie nalepiają kartki na listach i posył- 
kach, a więc u nich brzmią np. tak: „Prag—Pra- 
ha“, „Leitmeritz — Litomerice“, „Kóniginhof — Kró- 
lovś Dvor*, „Königswald— Libouchec“ i t. p. — 
a gdyby było inaczej, zawrzałaby walka zaciekła. 
Potulny Polak machnie ręką i powie: „Et, drobno- 
stka-* — bo boi się... szowinizmu! 

Ciągłe narzekania i liczne tak w Sejmie, jak i 
w Radzie państwa wnoszone interpelacye sprawiły, 
iż wreszcie b. minister handlu, Boehm-Bawerk, wy- 
dał rozporządzenie, wprowadzające język polski do 
wewnętrznego urzędowania w obrębie galicyjskiej 
dyrekcyi poczt i telegrafów. Odtąd tak zwane per- 
sonalia i mnóstwo innych spraw, nie mających sty- 
czności z ministerstwem, załatwiają urzędy między 
sobą i w odnoszeniu się do dyrekcyi pocztowej po 
polsku, a tylko dla niektórych, specyalnie wyszcze- 
gólnionych rzeczy, obowiązuje język niemiecki, Mi- 
mo to wszakże wielu ignoruje to rozporządzenie, 
trzymając się trwale dawnych niemieckich szablo- 
nów, tak dalece, że nawet władza przełożona wi- 
dzi się zmuszoną wytykać to podwładnym urzędom. 
Czy to pięknie? (Ba, to wszystko jest postępowa- 
niem bardzo brzydkiem, — Przyp. Red.). 

Malwersacye przy spisie ludności. z Cieszyna 
donoszą nam: | 

Podział ludności w Cieszynie według narodowo- 
ści został przez gminę cieszyńską dokonany. Rezul- 
tat wprost zdumiewający, a dla Polaków jest pra- 
wdziwą i w całem tego słowa znaczeniu niespo: 
dzianką. 

Cyfry wymownie świadczą: Niemców 11.688, 
przybyło w porównania z 1890 r. 4024; Pola- 
ków 5313, ubyło 869; Czechów 1044, przybyło 
445. Ponieważ”w ciągu dziesięciolecia ludność cie- 


szyńska wzrosła przeszło o 3000 głów, wynika z 
powyższego spisu, że cały przyrost dziesięcioletni 
przypada na Niemców, a nadto z ludności polskiej, 
której w r. 1890 było 6182 (cyfra również nie- 
prawdziwa), ubyło na korzyść Niemców 869 Pola- 
ków. Zważywszy, że główny przyrost ladności cie- 
szyńskiej tłomaczy się napływem robotników z Ga- 
licyi, wynik ten jest wprost niezrozamiały, 

Czyby już na czasie nie było zmienić ustawy o 
spisie ludności, a w szczególności spis powierzyć 
zaprzysiężonym urzędnikom państwowym, i wyrza- 
cić z arkaszy spisowych rabrykę „umgangsprache* 

Czy więc wobec tego sprawa upaństwowienia 
gimnazyam cieszyńskiego nie jest wprost kwestyą 
całej polskiej ludności pa Słąsku i czy Koło 
polskie zechce już raz to zrozumieć ? 

Kronika warszawska. Kompozytor Leoncavallo 
przybędzie do Warszawy około dnia 23 b. m. i za- 
siądzie w teatrze Wielkim u pulpitu dyrektorskie- 
go, aby osobiście „Pajaców* swych przedstawić 
publiczności warszawskiej. Stanie się to za sprawą 
komitetu organizującego przedstawienie na rzecz 
zakładu św. Stanisława Kostki dla nieuleczalnych 
kalek przy ulicy Dzielnej. 

Dzisiaj rano w kościele N. P. Maryi Łaskawej, 
staraniem uczniów - prawników, odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia i odsłonięcia tablic pamiątkowych, 
poświęconych š. p. Walentema Datkiewiczowi, pro 
fesorowi karsów prawnych, dziekanowi wydziału 
prawa i administracyi Szkoły głównej w Warsza- 
wie, znakomitemu badaczowi i znawcy prawa hipo- 
tecznego, tudzież dawnego prawa polskiego, oraz 
ś. p. Józefowi Kasznicy, dziekanowi prawa i admi- 
npistracyi Szkoły głównej w Warszawie, poważnema 
myślicielowi i przyjacielowi młodziezy. Akt poświę- 
cenia tablic poprzedziło nabożeństwo Żałobne Za 
spokój dusz zasłużonych prawników-profesorów 

Akta sprawy p. Józefa Korwin - Piotrowskiego, 
który w ubiegłym roka w teatrze strzelił z rewol- 
weru i zranił jednego z swoich znajomych, złożono 
wczoraj w sądzie okręgowym. Izba oskarżeń zakwa- 
lifikowała czyn p. Piotrowskiego, jako usiłowanie 
zabójstwa w rozdrażnienin. Obronę p. Piotrowskie- 
go prowadzić będzie adwokat Kijeński. 

Koncert Zygmunta Noskowskiego odbędzie się 
w salach redutowych dnia 20 b. m. Udział w nim 
wezmą: śpiewaczka Hepnerówna, Floryański i Di- 
dur, Towarzystwo śpiewacze „Lira“ i chór mięsza- 
ny oraz pianista Michałowski. 

Profesor chirurgii w uniwersytecie warszawskim, 
Wasiljew, z powoda choroby, ustępuje z zajmowa- 
nego stanvwiska. 

Pomimo walki z brakiem funduszów dostatecznych, 
zarząd badowy kościoła św. Floryana na Pradze 
zdziałał już bardzo wiele około wykończenia i przy” 
ozdobienia wnętrza świątyni. Kościół należeć będzie 
niewątpliwie nietylko do największych, lecz i naj- 
piękniejszych w mieście. Już teraz wrażenie całości 
jest podniosłe. Wytworna sieć filarów, wybiegają- 
cych z murów i pnacych się pod sklepienia, nadaje 
całości budowli cechy nadzwyczajnej strzelistości i 
lekkości przedziwnej. Do całości dostrajają się bo- 
gate ornamentacye pollchromiczne. Szczególnie bo- 
gato jest ozdobione prezbiteryam; ponad wielkim 
ołtarzem namalowano* w ostrołuku plafon z liii. 
Z obu stron ponad stallami wykończono w guście 
starego gotyka wyobrażenia świętych: Kunegundy, 
Wojciecha, Stanisława i Kazimierza, 

Ś. p. Lucyna Ćwierczakiewiczowa prawo wyda- 
wnictwa podręczników gospodarskich i „365 obia- 
dów“ która przynosiły autorce <L.UUU rubli dochodu 
rocznego, przekazała na własność pp.: J. Fiszerowi 
(wydawcy powyższych podręczników) i Zygmuntewi 
Sarneckiemu, zobowiązując ich do wypłacania z tego 
źródła corocznie w dniu i7 października 300 rubli 
zapomóg dla ubogich uczniów i studentów. 

Dragutin Grdenicz. Chorwacya straciła jednego 
z najdzielniejszych obrońców swych praw narodo- 
wych. W Kriżewaca zmarł Dragutin Grdenicz, mąż, 
który przez całe Życie toczył nieustannie walką 
przeciwko madjaryzowaniu Chorwatów i poświęcał 
się szerzeniu oświaty ludowej. 

Towarzystwo pomocy naukowej im. Marcin- 
kowskiego odbyło walne zgromadzenie w Poznaniu. 
Po przyjęciu porządku obrad, odczytał p. Krysiak 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za rok ubie- 
gły. Nad sprawozdaniem tem wywiązała się obszerna 
dysknsya, mianowicie nad sprawą spadku po Ś. p. 
Wonstrze i po Ś. p. radcy Mrozińskim. Obie te 
sprawy znajdają się na dobrej drodze i zostaną Za- 
łatwione korzystnie dla Towarzystwa. 


Składki z powiatów dosięgły wysokości 27.000 


marek, a kwoty takiej nie wykazują sprawozdania 
już od dziesiątków lat. Sam Poznań dostarczył Tó- 
wnież o blisko 2.000 marek więcej, niż w latach 
abiegłych. Miłość i zaufanie społeczeństwa do tej 
instytncyi szczególnie wymowny wyraz zaajduje w 
pomnażanin fandnsza żelaznego, owej podstawy, na 
której stoi Towarzystwo. To też podnieść należy 
z uznaniem, że fapdusz ten w roku ubiegłym po- 
większył się przeszło o 70.000 marek, jaż to do 
natychmiastowej dyspozycyi Towarzystwa, już też 
częścią z zastrzeżeniem procentów ofiarodawcom do 
śmierci. 

W roku ubiegłym 450 młodzieńców pobierało 
wsparcia z kasy Towarzystwa, a prowadzenie się 
ich — z bardzo małemi wyjątkami — było niena- 
ganne. 

Rachunek dochodów i rozchodów przedstawia się 
w roku ubiegłym w sposób następujący: Stypen- 
dystom wypłacono 65.49950 m.; koszta biura, dy- 
rekcyi i komitetów 3.943'45 m.; procentów wypła- 
cono 2.859'10 m.; stępla spadkowego 40 m.; fun- 
dasz dyspozycyjny na rok 1901 16.59173 m.; ra- 
zem 88.93378 marek. Składek zwyczajnych wpły- 
nęło 26.187:15 m.; składek nadzwyczajnych wpły- 
nęło 10.704'10 m.; procentów wpłynęło 33.950'40 
m.; zysk na efektach przy zakupnie 996.75 m.; 
fundusz dyspozycyjny z roku 1899 17.095:38 m.; 
razem 88.933.78 marek, , 

Opór włościan polskich. Ze Środy w Poznań- 
skiem donoszą, że gospodarze gmin Januszewić i 
Mierozina, sprzeciwili się zmianie nazwy gminy Ja- 
nuszewice na Janscheld i rozporządzenia nie pod- 
pisali, a tylko wtedy może być zmiana nażwy 
dokonaną, gdy się obywatele na*to zgodzą. 

Curiosum pocztowe. Z Ostrowa w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem piszą do „Dziennika Po- 
znańskiego: Gdzie jest szczera wola, tam wszystko 
zdziałać można. W tych dniach otrzymał jeden z le- 
karzy tutejszych list z Burgu prowineyi Nadreń- 
skiej, zaadresowany w następujący sposób: „Herrn 
Doktor, bo zapomniałem nazwiska. Na Rynku tam, 
gdzie krowie rogi są przybite, bo bardzo potrze- 
bnie. Krias Ostrowo*.— W nowoutworzonem biurze 
naddyrekcyi poznańskiej, dopisano na liście atra- 
mentem czerwonym: „denn ich den Namen verges- 


Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla 
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Niedziela 10 Marca 1901. 


sen, zu Hiinden (tak zostało początkowo przetłóma- 
czonem wyrażenie „na Rynku“) am Markt, dort, wo 
Kuhhórner angeschlagen sind, denn sie sind sehr 
nóthig* (co? rogi?). List, co z nznaniem tutaj Zza- 
znaczam, doszedł z małem tylko opóźnieniem do rąk 
adresata, —- Większe opóżnienie spotkało list. wy- 
słany z samego Ostrowa do tutejszego budownicze- 
£o p. Dymalskiego. Wysyłający podał miejscowość 
„Ostrów“, a chociaż adresat jest powszechnie zna- 
nym, nawet n współobywateli niemieckich , list po- 
wędrował do Poznania, gdzie honor miasta urato- 
wano, dopisawszy „vielleicht Ostrowo“. 

Z Chojnic donoszą, że odkomenderowano tam na 
dzień 11 b. m. wszystkich żandarmów z całego po- 
wiatu, obawiają się bowiem rozruchów z powodu 
zapowiedzianego obchodu pierwszej rocznicy zamor- 
dowania gimnazyasty Wintera. — Maslowa, którego 
prośba do cesarza o nłaskawienie została odrzuconą, 
przewieziono do domu karnego w Grndziądzu. 

Zamieć śnieżna, która nawiedziła Wiedeń i o- 
kolicę wczorajszej nocy, spowodowała mnóstwo strat 
i wypadków. Po północy z dnia 7 na 8 b. m. za- 
czął padać bardzo obfity śnieg, a że temperatnra 
była stosunkowo wysoką, więc wilgotny Śnieg osa- 
dzał się zbitą masą na drntach telefonu, telegrafu 
i nadziemnego przewodu kolei elektrycznej. W bar- 
dzo wieln miejscach pod ciężarem śniegu przerwały 
się druty telefoniczne i telegraficzne, a spadając 
stykały się z przewodem kolei elektrycznej. O ile 
końce tych drutów znajdowały się w wysokości, 
przewyższającej wzrost ludzki, przechodniom nie 
grosiło niebezpieczeństwo, bardzo jednakże wiele 
drutów zwisało aż do ziemi. Dyrekcya kolei elek- 
trycznej przez wyłączenie zagrożonych linij zapo- 
biegła częściowo niebezpieczeństwu, policyanci ró: 
wnież uczynili swoje za pomocą aparatów wyłą- 
czających, mimo to nie obeszło się bez wypadków. 

Telefoniczne połączenie z Wiedniem było oczy- 
wiście wczoraj przerwane. Telegramy z Wiednia 
do Krakowa i na odwrót, wysyłane były prze Bao- 
dapeszt, gdyż połączenia bliższe, przez Pragę i Ber- 
no były również przerwane. Połączenie bezpośre- 
dnie przywrócone około godziny 6 wieczorem. We- 
dług wieczornych dzienników wiedeńskich do połu- 
dnia wczorajszego dnia policya nie skonstatowała 
ani jednego nieszczęśliwego wypadku z ludźmi. Pa- 
dło natomiast kilkanaście koni. I tak rano około 
godziny 4 jechał parokonny fiakier z miasta ku 
Nenbaugasze. W pobliżu nlicy Pijarów urwał się 
drut telegrafu i spadłszy na karki koni, owinął się 
dokoła ich szyi. Konie padły na miejscu, a skn- 
tkiem nagłego zatrzymania się powozn. wożnica 
spadł z kqzła i odniósł lekkie okaieczenie. 

Oczywiście ruch tramwaju elaktrycznego doznał 
znacznego ograniczenia. Wogóle dyrekcya sama nie 
misia dokładnych wiadomości o ruchn, gdyż przer- 
wana część połączeń telefonicznych z remizami była 
przerwama, Pedebnie miała się rzecz z telefonem i 
telegrafem. 
<« Również i w Bernie na Morawach skutkiem za- 
mieci Śnieżnej druty telefoniczne zostały przerwa- 
ne. Dla uniknięcia nieszczęśliwych wypadków kolej 
elektryczna wstrzymała na pewien czas ruch. 

Przebrana dziewczyna. Na dworcu berlińskim 
w Hamburgn uresztowano chłopaka, który podró- 
żnym ofiarowywał swe nsłngi do niesienia kuferka. 
Na policyi podał chłopak, że się nazywa Karol Lu- 
rak, pomieważ jednak nie miał papierów legityma- 
cyjnych, kazał mn się wachmistrz rozebrać, aby 
zrewidować ubranie. Gdy chłopak się wahał, roze- 
rwał mn wachmistrz Żakiet, ale chłopak począł pła- 
kac | prusić: Niech mnie pan nie rewidnje, bo ja 
jestem dziewczyna. Do protokołu podała dziewczyna, 
co następuje: Po śmierci wuja swego, n którego 
w Królewcu mieszkała, była zmuszona sama na sie- 
bie pracować, jake sierota. Na ogłoszenie pewnego 
knpca przyjechała do Berlina, aby objąć miejsce. 
Ponieważ kupłec płacił jej tylko 15 marek mie- 
sięcznie, a Berlin drogi, nie mogła wyżyć. Widząc 
na dworen tragarzy, którzy dziennie 4 i 5 marek 
zarabiali, długo się nie namyślała, ale przyjaciółce 
kazała sobie obciąć włosy, sprawiła ubiór męski i 
wyjechała do Hamburga jako tragarz szukać za- 
robku. Za pierwszą swą pracę zarobiła 80 fen,, ale 
już przy dragiej ją pochwycono. Po stwierdzeniu 
prawdy, pnszczono przedsiębiorczą dziewczynę na 
wolność. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W uiedzielę 10 marca o godzinie_3 po południu: 
„Komedya omyłek= (ceny do połowy ziŃżone). O godzi- 
uie 7: „Psyche“. 

We wzorek 12ġmarca: „Psyche“. 


Z kalendarza. W niedzielę 10 marca: 40 Męczenni- 
ków; w poniedziałek 11 marca: Konstantego Wielkiego; 
we wtorek 12 marca: Grzegorza Wielkiego pap. 

Wsohód słońca dnia 9 marca o godzinie 6 minut 6, 
zachód o godzinie Ń minnt 35; długość dnia godzin 11 
minut 29. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 8 marca pò- 
ohmurnie Termometr doszedł od + 100. do + 79 C. 
Barometr idzie w górę, 

Dnia 9 marca o godzinie 7 rano stan barometru był 
738:7 mm., termometru 0'0 C. 

Wiatr zachodnio-poładuiowy. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielska 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wieczór Tow. muzycznego. 


Współudział znakomitego barytonisty Antoniego 
Sistermanea, którego Kraków miał sposobność po- 
ZDAĆ na tej samej estradzie koncertowej Tow. mu- 
zycznego przed nmiespołna dwoma laty, zepawnił 
wczorajęgęwa wieczorowi pełną salę. Muzykalna 
pabliczneść nasza ms ten przymiet, że lubi być 
wierną swoim ułabieńcom, Sistermans zaś zdobył 
sobie tak niepodzielnie jej względy, że zapowiedź 
jego występu stała się najpożądańszą nowiną dla 
wszystkich interesujących się mnzyką, a dyrektoro- 
wi Barabaszowi zdobyła szczerą wdzięczność wszyst- 
kich stałych nczestników wieczorów muzycznych w 
„Sokole*. 

Jak na piewszym swoim koncercie, tak i wczoraj 
popisał się Sistermans w całej pełni niepowszednie- 
mi zaletami szkoły i umiejętności śpiewania, która 
a niego istotnie do ostatecznych granic artyzmu 
dochodzi. Jestto nrodzony śpiewak pieśni, który po- 
siadł tajemnice olśniewania swoich słnchaczy nie- 
dosięgnionym wdziękiem wykonania. Nie czaruje on 

sem, który jako materyał mie imponuje ani roz: 
ległością skali ani potężną siłą, ale njmuja sobie 
słuchacza jście koronkową rzeźbą każdego frazesu, 


- | czysta 


najwytworniejszą deklamacyą i cieniowaniem i u- 
miejętnością nadawania każdemu wykonywanema 
przez siebie utworowi, wybitnej charakterystyki. 
Wybornie naposgobiony artysta śpiewał wczoraj 
rzeczy bardzo różnorodne. Obok francuskiej kolendy 
Adama (Cantiqne de Noël), obok wdzięcznego ustę* 
po z opery „Lakmé“ Delibesa, znalazły się w ob- 
fitym programie wczorajszego popisu Sistermansa 
pieśni Schnmanna, Schuberta, Brahmsa, Henschela 
i Loevego. traktowane przez dzielnego śpiewaka z 
klasycznym spokojem, nieporównaną swobodą i pe- 
wnością siebie cechnjącą artyzm szezery i niedo- 
ścignione wirtuoztwo formy, Słychać w tym śpiewie 
nieledwie każdą sylabę, każdy akcent, każdy nnans 
składajacy się na tę błyskotliwą szatę, w jaką śpie: 
wak nbiera każdy numer programu. Jest tu i szla- 
chetność i poprawność tekstowa godua naśladowania 
i ciepło w przeprowadzenia myśli przewodniej, a 
i poprawna emisya, świetne modulowanie 
głosn i naginanie go do najsubtelniejszych cieniów 
nadaje śpiewowi temu tę wysoce artystyczną cechę, 
która nas czaruje i zachwyca, Sistermans jest bez: 
sprzecznie jednym z największych wirtuozów pieśni 
i w tym rodzajn nie ma współzawodnika, pomimo, 
że jago zasoby wokalne są znacznie mniejsze od 
wielu mniej głośnych od niego śpiewaków. 
Współkoncertantką i akompaniatorką była p. Li- 
na Mayer silna brnnetka o wybitnym wschodnim 
typie, która zupełnie poprawnie towarzyszyła do 
śpiewa p. Sistermansowi, ale jako solistka rozpo- 
rządza niedostatecznym jeszcze zasobem techniki i 
skromnym repertoarem. Wprawdzie w tym reper- 
toarze znalazł się wczoraj brawurowy wale Straussa- 
Tausiga, ale właśnie ten numer programu wykazał 
najdobitniej braki w tej grze nie dość pogłębionej, 
nie dość czystej i widocznie na afekt obliczonej, 
Już to wogóle rola mało znanych pianistek, wy- 
stępujących w towarzystwie głośnych wirtnozów nie 
jest godną zazdrości. Gra ich jest zazwyczaj tylko 
rodzajem muzyki antraktowej, której można cza- 
sem z zajęciem wysłuchać, ale której niepodobna 
traktować ze stanowiska wyższego artyzmn. 
Sistermans był przedmiotem gorących owacyj, 
które zniewoliły go do licznych, nadprogramowych 
dodatków. Rozrzncał je hojną ręką, zbierując rzę- 
sisty oklask swych gorących wielbicieli. W. Pr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 
K. Bartoszewicz: „Kwestyonaryusz mał- 
żeński; Kraków, 1901. Str, 111. 

Jednem z najtrudniejszych zadań publicystyki 
jest umieć w zręcznej, przystępnej formie podać 
czytającemn ogółowi do rozwagi kwestyę pierwszo- 
rzędnej doniosłości społecznej. A cóż może być do- 
nioślejszego i żywotniejszego, jak wiecznie w ró- 
żnych formach omawiana, a nigdy mie wyczerpana 
kwestys małżeńskiego doborn i tajemnicy zgody i 
szczęścia małżonków? Temat ten, podany w formie 
poważnego dydaktycznego artykuła, nastrojony na 
ton moralizatorski lub wysoce społeczny, odstręczył: 
by najcierpliwszego czytelnika lub czytelniczkę, po- 
dany zaś w formie lekkiej, felietonowej, dowcipnej, 
bawi, zajmnje, i w najszerszym zakrósie spałnia 
swoje zadanie. Taką ponętną, interesującą i dowci- 
pną formę nmiał dla swego kwestyonaryusze mał- 
żeńskiego wynależć p. Bartoszewicz, roztrząsając 
w szeregu listów sprawę wychowania i wykształ- 
cenia naszych córek, żon i matek. Trzeżwy i pra- 
ktyczny pogląd antora, rozwijającego swe zspatry* 
wania na njemne strony wychowania szkolnego i 
| domowego panien znajduje tn wyraz w szeregu 
uwag, wypowiadanych z ogromnem hnmorem i nie- 
wzrnazoną logiką roznmowania. Antor za podstawę 
swych postulatów bierze stosunki codziennego Życia 
i dając głos kolejno kandydatkom i kandydatowi 
stanu małżeńskiego, formnłuje jasno życzenia obu 
stron, zmierzające do zapewnienia szczęścia przy- 
szłym małżonkom. Książka p. Bartoszewicza, jak 
wszystko, co wychodzi z pod pióra świetnego publi- 
cysty, zaleca się żywością, jasnością i dowcipem 
słowa, po za któremi to przymiotami ukrywa się 
poważna tondencym społeczna. 

Dopełnieniem zajmującej tej pracy jest rozpraw- 
ka literacka o starodawnym poemacie Bartosza Pa- 
prockiego: „Dziesięcioro przykazania mężowo* 
stwierdzającym, że już w XVI wieka, niemniej jak 
dzisiaj aktualną była kwestya „złych Żon*, skoro 
ówczesny pisarz biczem zjaądliwej ironii chłoszcze 
białogłowy, udzielając udręczonym mężom skate- 
cznych rad na ich poskromienie. 

Zaciekawiająca i dowcipna książka p. Bartosze- 
wicza znajdzie niezawodnie skwapliwych czytelni- 
ków we Wszystkich „cechowych towarzyszach mał- 
żeńskiego staniczkn* j doczeka się zasłaużonej po- 
palarności, wp. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 5 marca 1901 
Toku. Płacomo za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16-— do 1715, Pszenica węgierska od —— do ——. 
Zyto krajowe od 14*— do 1460. Zyto węgierskie od 
do —.—, Jęczmień od 12— do 1275. Owies z opła- 
tą akcyzową od 1480 do 1560, Groch od 17 — do 24—. 
Tatarka od 14— do 17—, Proso od 10— do 1150. 
Fasola od 14— do 21'—, Jagły od 19*— do 25'—, Sia- 
no od —— do 7*—. Słoma od —— do 5'60. Koniczyna 
od —— do 8'40. Ziemniaki za hektolitr od 2'80 do 3'20. 
Jaja za kopę od 2:60 do 3:20. Masła za garniec od 7'30 
do 8'70. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 


—— do 168, Okowita ma 75 pro. od —— do 128 —, 
Wyka za 100 klg. od —*— do 1720. Kukuradza za 
100 kig. od —— do 1%—, Koniczyna nasienna za 100 


klg. od 90— do 130—. Tymotka ze 100 klg. od —— 
do ——. Kapnsta w głowach świeża za kopę od —— 
do ——. 


Ostatnie wiadomości. 


— Z parlamentu i z poza parlamen- 
tu dzisiaj jest tylko garstka mniej ważnych 
bieżących wiadomości. Wśród targów o urucho- 
mienie parlamentu rozeszła się pogłoska, że w 
niektórych miejscowościach w Czechach, uwa- 
żanych przez Niemców za swoje. mają być mia- 
nowani czescy sędziowie, — Niemieccy naro- 
dowcy czemprędzej więc polecieli z krzykiem 
do ministra sprawiedliwości, a ten zapewnił ich, 
że to nieprawda. 

W komisyach też wczoraj niewiele pracowa- 
no. W komisyi podatkowej w myśl wniosku 
dra Steinwendera postanowiono interwe- 
niować u rządu celem uzyskania ulg w rento- 
wym podatku dla zakładów krajowych, ewen- 
tnalnie celem zupełnego uwolnienia od podatku 
rentowego asygnat dłużnych krajowych insty- 
tutów kredytowych oraz kuponów listów za- 


NOWA REFORMA. 


stRwnych Towarzystw kredytowych i procen- 
tów kas oszczędności. 

Komisya dla rzek i kanałów spławnych wybrała 
referentem dra Mengera, a współreferentami 
Młodoczecha dra Kaftana dla kanału Dunaj- 
Wełtawa, Merunowicze i Rappaporta 
dla kanałów Odra-Wisła i Wisła-Dniestr, wre- 
szcie niemieckiego postępowca Primavesie- 
go i Młodoczecha Szilenego dla kanału 
Danaj-Odra. 

W komisyi podatkowej p. Kos prze- 
mawiał przeciw uwolnieniu od podatku rento- 
wego imstytncyj krajowych, jakoteż przedsię- 
biorstw, opartych na prawie wzajemności. Kos 
żądał przynajmniej wykluczenia galicyjskiego 
Banku krajowego i galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego od tego przywileju, 
przyczem zauważył, że ustawa byłaby w prze- 
ciwnym razie „zanieczyszczoną*; mowca przy- 
tacza między innemi, jako motyw swego żąda- 
nia, iż jemu. jako adwokatowi, nie chciał Bank 
krajowy zeskontować weksla na 500 złr. P. 
Moysa odparł energicznie zarzuty Kosa. 

Komisya wojskowa wygotowała już re- 
ferat o ustawie rekrutacyjnej 

Dwie depntacye z Galicyi były wczoraj u mi- 
nistrów: deputacya m. Drohobycza z prośbą o 
budowę gmachn sądowego w tem mieście i de- 
putacya zegarmistrzów z Krakowa i Lwowa, 
której minister handlu przyrzekł, że rozciąguie 
zakaz sprzedawania zegarów szwajcarskich i 
innych przedmiotów, osznkańczych ze względu 
na publiczność, a wielce szkodliwych, ze wzglę 
du na kupców, jak wtym zaś wypadku na ze- 
garmistrów. zapomocą t. zw. „Lawin“. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 9 marca. Wydział krajowy wygoto- 
wał i wysłał do Koła polskiego memoryał. za- 
wierający żądania kraju na podstawie wielu 
uchwał sejmowych, a to w przekonaniu. że 
Rada państwa zajmie się sprawą inwestycyj. 

Memoryał domaga się przedewszystkiem re- 
gulacyi rzek granicznych z państwami ościen- 
nemi i od strony Węgier. Następnie stawia 
jako postulat dalszą regulacyę rzek spławnych 
i górskich. Ponieważ ludność kraju nie znio- 
słaby dalszego obciążenia podatkowego, przeto 
celem pokrycia 40 procent datku krajowego 
na wykonanie owych robót, któryby wynosił 
720.000 koron rocznie aż do roku 1910, Wy- 
dział krajowy domaga się bezprocentowej p0- 
Życzki z dotacyi rządowej na budowle wodne. 

Po roku 1900 fundusz krajowy zostanie za- 
silony rezerwowym funduszem propinacyjpym, 
więc owa subwencya nie będzie potrzebna. — 
Dalszem żądaniem jest podwyższenie dotacył 
rządowej dla krajowego funduszu melioracyj- 
nego do 4 milionów, w myśl uchwały sejmowej 
z marca 1900 r. 

Następnie memoryał żąda między innem uregfu- 
lowania Wisły od Niepołomic do Raby i wsta- 
wienia w preliminarz budżetowy 30%, na re- 
gulacyę Nowego Brnia z dopływami, obwaro- 
wania prawego brzegu Wisły od Podgórza do 
Niepołomic, rychłego załatwienia planów techni- 
cznych regulacyi potoku Pusty z dopływami 
i regulacyi Sołatwy i Rokitny, w zasadzie 609/, 
na regulacyę Pełtwi z dopływami, 200, na ure- 
gulowanie Wisły nad granicą, w powiatach: 
bocheńskim, brzeskim i dąbrowskim i przepro- 
wadzenia państwowej ustawy melyoracyjnej. 

Komisya Rady miejskiej rozpoczęła dziś skon- 
trum biur magistrackich od biura prezydyalne- 
go. Wiceprezydent kraj. dyr. skarbu dr Kory- 
towski z powodu nadużyć stemplowych w ma- 
gistracie lwowskim wydelegował starszego ko- 
misarza Kamińskiego celem rewizyi dekretów 
nominacy jnych. 

Wedle wiadomości, nadeszłych do Wydziału 
krajowego, zwołania Sejmu należy się spodzie- 
wać pomiędzy 10 a 15 maja, 

W nocy spalił się jeden z budynków powy- 
stawowych nad parkiem stryjskim, mianowicie 
t. zw. „dworek szlachecki”, w którym mieściła 
się wystewa etnograficzna. 

Lwów, 3 marca. Poświęcenie i otwarcie wo- 
dociągów miejskich odbyło się dziś po mszy 
św. odprawionej w katedrze obrz. łac. przez 
ks. prałata Lenkiewicza, który też dokonał 
aktu poświęcenia na placu Maryackim, poćzem 
krótko przemówił on i wiceprezydent Michal- 
ski, oddając wodociągi do użytku publicznego. 
Imieniem lekarzy mówił protomedyk Meruno- 
wicz, wreszcie puszczono w ruch trzy najbliż- 
sze hydranty. z których woda trysnęła na wy- 
sokość trzech pięter. 


Wiedeń, 9 marca. „Wiener Ztg* ogłasza: Mi- 
nister handlu zatwierdził wybór Lazara Blocha 
na prezydenta a Michała Kulaka na wiceprezy- 
denta brodzkiej Izby handlowej. 

Budapeszt, 9 marca. Wczoraj wykonano tu- 
taj wyrok śmierci przez powieszenie znanego 
rabusia i mordercy, Pete Postasa. Skazaniec 
do ostatniej chwili zachował zimną krew i cy- 
nizm. Twierdził, że ginie niewinnie. Gdy mu 
już stryczek zakładano, przestrzegał: „A ostro- 
żnie tam, bo mi kapelusz spadnie“. 

Berlin, 9 marca. Znany fabrykant żelaza i 
poseł do parlamenta niemieckiego, br. Stumm, 
umar} wczoraj. 

Paryż, 9 marca. Po długich rozprawach nad 
interpelacyą 0 strejki w Monteau-les-Mines i 
Marsylii odniósł gabinet Waldecka zwycięstwo. 
Wotum ufności dla rząde uchwaliła Izba 306 
przeciwko 2384 głosom. 

Paryż, 9 marca. Prezydentem paryskiej Rady 
miejskiej wybrany został były profesor Daus- 
set. 


Pogłoska czy prawda? 

Ostrawa Morawska, 9 marca, Tutejszy 
„Ostrawsky Dennik* donosi z Wiednia, że 
w bieżącym roku gimnazyum pol- 
skie w Cieszynie zostanie upaństwo- 
wione. 


Z Koła polskiego. 
Wiedeń, 9 marca. Koło polskie obradowało 
dziś nad przedłożeniem rządowem o inwesty- 
cyach. 


Dawid Abrahamowicz podniósł potrzebę 
wybudowania lokalnej kolei Lwów-Winniki- 
Przemyśl-Brzeżany. 

Wywiązała się przytem żywa dyskusya nad 
kwestyą, jakie zająć stanowisko wobec przed- 
łożeń inwestycyjnych, i budowy dróg wodnych. 


Sprawy parlamentarne. 

Wiedeń, 9 marca. Cesarz przyjął dzisiaj pre- 
zydenta Koerbera. 

Wiedeń, 9 marca. Izbą panów odbędzie po- 
siedzenie w najbliższy czwartek. 

Wiedeń, 9 marca. Czeski socyalista Klofacz 
wniósł wczoraj w prezydyum Izby poselskiej. 
interpelacyę, w której wyraził bardzo ostry 
sąd o mowie tronowej. 

Z tego powodu zarządzić ma prez. Vetter. 
w poniedziałek odczytanie tej interpelacyi na 
posiedzeniu tajnem. 

Wiedeń, 9 marca. „Neue Fr. Presse* donosi. 
że prezydent Koerber zapytany, czy prawdzi- 
wą jest wiadomość o zamierzonej podróży ce- 
sarza do Pragi, stanowczo tej prawdziwości 
zaprzeczył Wiadomość ta powstała chyba po 
to, aby nowe dla rządu wytworzyć trudności. 


Demonstracya antiangielska. 


Kelonia, 9 marca. „Kóln. Ztg* donosi. że gdy 
król Edward, udając się do Homburga ty- 
dzien temu `w odwiedziny cesarzowej Frydery- 
kowej, przejeżdżał przez Duisbourg, ze- 
brała się na tamtejszym dworcu kolejowym 
grupa osób, które wznosiły okrzyki: „Precz z 
królem Edwardem!“ 

Ponieważ naczelnik stacyi nie zdołał prze- 
szkodzić tej demoustracyi, został za karę na 
inną posadę przeniesiony. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn, 9 marca. W Izbie gmin przedłożony 
został budżet ministerstwa wojny. Przy tej 
sposobności zaznaczył sekretarz stanu Brod- 
rick, że Anglia musi zmienić swój system 
wojskowy na lepszy, lecz, że wypróbuje wszel- 
kie środki zanim przyjdzie system konskrypcyj- 
ny. Wynik werbunku do armii liniowej był 
w roku nbiegłym nadzwyczajny, gdyż zacią- 
gnęło się do armii 140.000 ludzi. 

W dalszym ciągu proponował Brodrick. aby 
w przyszłości zostało utworzonych sześć kor- 
pusów, z których połowę tworzyć będzie ar- 
mia liniowa, resztę zaś milicya i ochotnicy. 
Oprócz tego musi być powiększona milicya 
i „Ylomonzy* (kawalerya, złożona z drobnych 
właścicieli ziemskich). 

Z ogó!ną reformą ministerstwa wojny — zda- 
niem mówcy — zatrzymać się należy do ukoń- 
czenia wojny w Afryce. 

Londyn, 9 marca. lzba gmin uchwaliła wnio- 
sek Balfoura 0 zaostrzenie regulaminu obrad. 
Natomiast odrzuciła wniosek Dillona, ktory 
domagał się. aby Irlandczycy zostali wykluczeni 
na cały pozostały czas trwania sesyi parlamentu. 
Cecil wniósł, aby ukarano ich aresztem. Mini- 
ster lord Balfour zwalczał ten wniosek, a Ir- 
landczycy zażądali głosowania nad nim. W gło- 
sowaniu wniosek został jednomyślnie odrzucony. 


Układy o pokój. 

Londyn, 9 marca. Tutejsze dzienniki wie- 
czorne z dnia wczorajszego podają: Dziś ra- 
no lord Kitchener widział się z gen. 
Bvthą. Rezultat rokowań między nimi dotąd 
jest nieznany. 

Londyn, 9 marca. Z Pretoryi donoszą, że 
przybył tam Milner, gubernator Kolonii przy- 
lądkowej i objął zarząd Trauswaalem i Oranią. 

Przyjazd Miinera do Pretoryi uważany jest 
za dowód, że rokowania z Bothą toczą się 
w samej rzeczy. Botha otrzymać miał pewną 
swobodę ruchów w tym celu, aby się mógł po- 
rozumieć z Schalk-Bergerem, tymczaso- 
wym prezydentem Transwaalu. 


Sprawy chinskie. 

Londyn, 9 marca. Wedle doniesień z Szan- 
gai, Lihungczang zawiadomił wicekrólów 
prowincyj południowych, że rokowania o pokój 
są obecnie przerwane, skutkiem przedstawień, 
poczynionych przez mocarstwa z powodu umo- 
wy, zawartej przez Rosyę i Chiny, co do Man- 
dżuryi. 

Londyn, 9 marca. Z Paotingfu donoszą, że 
ruch Bokserów znów wzrasta, skut- 
kiem podburzań ludności przez duchowieństwo 
buddyjskie. 

Wedle doniesień z Pekinu. dwór chiński nosi 
się z myślą założenia nowej stolicy Chin 
w mieście Kaifengfu.-w prowincyi Honan. 

Paryż, 9 marca. „Agencya Hawasa* donosi 
z Pekinu, iż ukazał się świeży edykt cesar- 
ski, nakazujący zniszczenie wszystkich edyktów 
cesarskich, które zostały wydane między 20 
czerwca a 14 sierpnia ubiegłego roku. (Był to 
zaczątek zawieruchy chińskiej. Przyp. Red.) 

Kdykt ten ma świadczyć o pojednawczem 
usposobieniu dworu chińskiego wobec mocarstw. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Wszech nauk lekarskich 


Dr LEON BROSS 


specyalista chorób dziecięcych osiadł w Krakowie, 
po odbyciu praktyki w szpitalu św. Ludwika w Kra- 
kowie i w klinikach chorób dzieci prof. Baginskie- 
go w Berlinie i rad. dworu prof. Wiederhofera w 
Wiedniu. Ordynuje od godziny2—4 po południu. 

Ulica Grodzka 1. 29. 775 1—5 


Nadszedł świeży transport 


7y s y = a 
Wody kroscienskiej 
ze żródła Stefana 

czerpana W lutym b. r. Woda krościeńska © wiele 
tańsza od wody Szczawnickiej działa znakomicie 
w katarach gardła, oskrzeli i płuc oraz w inflnency. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue- 

ryach. Cena 46 halerzy za flaszkę. 


Nr. 58. 3 


Piekarnia Wiejska 


w Krakowie, Krowoderska 130, 


zaopatrzona w najnowsze techniczne 
przyrządy, urząizona hygienicznie, 
według rząd 'wych wymagań. przy-. 
pomina P. T. Publiczności, że wy- 
piekany przez takową — znany z do- 
broci chleb zytni, pszeniczny i ra- 
zowy, nosi na wierzchu każego bo 
chenka obok umieszczony wyciśnię- 
ty znak cchronny — nowo zaś wy- 
piekany chleb tańszy, tak zwany 
włejski, nosi takąż samą markę 
ochronną (patentowaną), lecz wyro- 
bioną z ciasta i przytwierdzoną na 
wierzchu. 


Ponieważ zdarzało się dotąd, że za wyrób ten pode- 
wano pieczywo znacznie lichsze, co do czystości zosta- 
wiające wiele do życzenia, dlatego zwracając uwagę na 
powyższą markę — nprasza się P. T. Pahliczność, aby 
w własnym interesie, przy zakupnie chleba, żądała tyl- 
czywa z powyższą marką « chionną. 

Zarząd Piekarni wiejskiej. 

Pieczywo z tej piekarni, urządzonej do wypiek»nia 
samegv tylko chleba, dostać można wszędzie, gdzie po- 
wyższa marka ochronna jest wywieszoną. 


Wielkie korzyści, jakie się przez zaknpno mate- 
ryj na nbrania męskie i damskie wprost ze składu 
fabrycznego Karola Kasper w Insbruku — osią- 
ga, są tego rodzaju, że p. t. publika interesowana, 
winna w własnem interesie zażądać od powyższej 
firmy kolekcyi najnowszych wzorów, obejmujących 
najpiękniejsze, wyjątkowe i nie do znżycia wyroby 
tak na męskie jak i na damskie ubrania. 734 


1 Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Krakow, Rynek, 39. 19 


[7 =. TE Fa -T i kk 
SAMAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGE- 
NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOMYŚLU 
koło TARNOWA. 


Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: słoik próbny. 1 kom 40 hal słoik duży 
5 kor. 107 2930] 
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomenthoiu wyrobu Euge- 

niusza Matuli". 


Dr ALFRED MERZ 


specyalista chorób dziecięcych 
osiadł 615 3 5 
w Krakowie, 
ul. Kolejowa 1. 8. 


Nr telefonu 442, 


Ordynuje od godz. 2—4. 


„a, 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 9 marca 1901. 


kor. hal. 
Renta austryacka papierowa. . . . . . . 98 65 

z srebrna « . £ Er A 93 60 
4',„ renta anstryacka złota. . . . . . . 118 30 
4/9 : koronowa . . 98 20 
4% węgierska złota . . . . « « . 118 30 
ZE SIS 3 koronowa . . . . . 93 60 
Akcye Banku austro-węgierskiego 1674 — 

e śkredytowoł, . EZWEZOS P.T 695 50 
Byndpi "=. MEC OWH JE 06 240 30 
Marki. :497..70 0. JMS PIANA. 117 421, 
20-608Markówki. .+: J wie o ,4.%> 23 48 
B0:tosbrankówki «« ch. 44 a GR ASTANA 19 08 
Włoskie banknoty - s = mas dake 6 90 50 
BUKAYNAZK "IJ T Z 1 32 
Losy węgierskie premiowe . . . . . . . . 173 — 
(osygturocEeh dd ed © |. se. * 113 — 
Akcye Anglobanku . . . . . «. « « ada 278 — 

„4% Umunyjii Ty go gi a a "a 566 — 

r. Enken „AW. dnc dać 497 

» b Laendómmku e „90 ee 426 50 

„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 555 

E „ Południowej o. a «4. i" 3 105 50 

R n Hibethal':.. k .. ER. 506 — 

A „ aNordbahim EE. 540 y. 6350 — 

q Sr "Stagisbaln O. A a a. 684 25 

5 T: E a oo M A > 465 — 

„ Tureckie Tabaczne . . . . .. ... 297 50 
Rosie w. „6 RZ TE 253 50 

Berlin, 9 marca 1901. 
Banknoty austryackie . . «. «. . «. 1 1 1 1 11 85 20 
lGukiAW dd" oe owada da o s ciajo 85 10 
Bankńojyżrosyjskieł + 9%: 9.0 0. „00. Ą 216 10 
(KRÓTKEMIYBrCZAWA .*. W. 00. „6. „I 215 85 
4, Ltsty polskiej. „. „9: MID. 96 90 
Renta włoska . ..AFvA m o eE . 96 20 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . . . . 218 25 
Ultimo rable . . . . . . 5 A oga c44 Bd , —— 


Spiriusdzatówyd" a AR 2 ad ua O 40 60 
GHNESNANY 4 < -ia zas: „adOE a szała 11 — 
Fszemicaj(ma wiosne. . 4 4. eae Ma. € 7 16 
ZPA NNADWIOSNEWNEN CE A rade: ha Y: FE 7 74 
|KuZUZNAZAW e... Ho SB. AW. a „42 5 47 
©wies'(08 wiosnę). W. |=. .%. SZ Ę9.7 6 58 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z d. 9 marca 1901 r. godzina 1 w południe. 
Korony — 
l. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . ssaa 253 — 254 50 
Marki niemieckie . . . . . . . « 1 117 15 117 75 
Franki papierowe . . . «. . . . « . 95 — 98 75 
Dwudziestofrankówki w złocie 1905 19 15 
Il. Listy zastawne. 

59, Listy zastaw. prem. Banku hipozs. 109 25 110 75 
4',,%,, Listy zastawne Banku hipotecz. 98 — 89 - 
0 2 <a ua - R -— 2AEW OE 
4' "o Listy zastawne Banku krajow. 98 25 99 50 
UA EAC EA | 91 75 92 75 
4, Listy zast. gal. Tow. kred.ziem.nieok, 98 — 94 — 
M0» 6 r h detniis Sam SZODĘ= 
AW w a m a m niBbsletnieng dOKo FASJĘZO 
Ill. Obligacye i pożyczki. 

40, Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 — 9660 
4/5 3 > > n 1893. . * 92/8200 93800 
AAU ox t6 miasta Lwowa . . .. 97 50 98 — 
5'/, Obligacye komunalne Banku kraj. 101 — 102 50 


Zmiana lokalu 


Pierwsza pracownia 


E dziela lekcyj kroju metodą francuską. eese 


haftów newra mereszek, ażurów © © © w Krakowie, ulica św. Anny Nr. <Æ. II. piętro. 
Przyjmuje zamówienia i wykonuje wszelkie roboty kościelne, suknie do haftowania, eraz szycia ©ee0000 
na maszynie. Wykonuje suknie damskie podług najnowszych żurnali, po cenach bardzo umiarkowanych. 


kto z oo «a 


Honorata Piątkowska. 


wit EA RAI" EE LAFOLAFIPF JE IGA FAGGIFE I ARNO/M I 


aa 


PWŁRJAE ECH 


ads Juh A EPZZTYYTI | 


4 Nr. 58. NOW A IREF IOUR. MA: Niedziela, 10 Marca 1901. 
E i Administrator kamienicy 
UJ D = K | / 0 Właściciel Szkółek, D A i "|| RE a moze «|! od 
3 POZNAN W. 3. Td pt H =r ci -i ul. Karmelickiej 29, a. goi 121. 15223 


poleca 


wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 


polecana przez gi Austro-Węg 
ożywienie dla dzieci zdr 
R nabycia w apłekachę dro AAi 


ier, Ni 
i majgcyçh 


. Najlepsze | najtansze 
«dolegliwości jelitowe 
R. KUFEKE WIEDEN Vy2 ^ 


45 44 ń2 


Nowa fabryka wyrobów niodowych 


konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe i tru- 
skawkowe. wysadki na żywopłody i t. d. 


773 14 
pE Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 
Dra Roberta FISCHER A 


doktora chemii i kosmetyka, 
Wieden, l, Habsburgergasse 4, II. p. 


Środek do tepienia włosów (Epilatoire) 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epiłatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny 
| Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 


Środek tępiący włosy (Epilatoire) do Y „Fo“, materya do farbowania wło- 

zupełnego wytępienia i przeszko- | sów. karton jasnego do czarnego 

| po złr. 1120 do złr. 33—i . . 

Puder Email, puder na dzień, 3 od- 
cienia, karton z różem. ; 

A karton bez różu MPO 

2 Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 

t— , czystej cery, 1 flakon . . . . 

Środek przeciw czerwoności nosa, 

karton 


dzenia ponownemu porostowi — 

mały tlakon . 5— 

wielki flakon . . . . . . . 10— 
Pasta Teint do natychmiastowego 

usunięcia włosów z twarzy, ramion 

i t. d., kawałek en 3 
Krem przeciw piegom, słoik . s c= 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 

(pół litra) 1:25 


rozwalniające 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


APTEKA J. PSERHOFERA 


Wiedeń, I. Singerstrasse 15. 


PaK Trzeba żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek rozwalniających* i uważać na to, 
czy napis na wieku każdego pudełka ma podpis J. Pserhofer, jaki się znajduje 


na sposobie użycia -- i to wypisany Czerwono. 


keraian 2 -- 


ZĘ 


J. Pserhofera pigułki 


są od kilkudziesięciu lat wszędzie rozpowszechnione, i nie wiele jest rodzin, gdzieby się nie znajdował 
ten środek domowy łatwo i łagodnie działający, przez wielu lekarzy publiczności polecany przeciw 
skutkom złego trawienia i zatwardzeniu. Pigułek tych, znanych także pod nazwą pigułek Pserhofera lub 
pod nazwą pigułek Pserhofera krew czyszczących, kosztuje pudełko z 15 pigułkami 21 ct, zwój z 6 pudeł- 
kami 1 złr. 5 ct. po otrzymaniu należytości z góry liczy się za zwój 1 złr. 25 ct, 2 zwoje 2 złr. 30 ct., 
3 zwoje 3 złr. 35 ct, 10 zwoi 9 złr. 20 ci. Sposób użycia dołącza się zawsze. 


ma - w Krakowie, ul. Franciszkańska L. 1 
(obok pałacu Biskupiego). 


M. M. Urbański 


poleca: Miodowniki na sposób 
Warszawski — Toruński — Paryski, 
oraz nowości. 
W lecie będą zawsze 
©3088  Chłodniki miodowe. 
Cenniki wysyła się opłatnie. 


729 2 4 
©3800 


GURGUIL. 


A 


«w Jarosławiu: 
0 


! lekarskie 


N 
wa 
l.dostawca nadworn 


Do nabycia wszędzie. 


PRECELKI 


J 


„Kr 


ce$.l 


STANISŁAW: 


414 6 10 . 


æ. m MP Sns Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
Woda biond (blondeur) flakon (pół usunięcia trądzików . dg 
5 +4 =afioroafoadk. A Poke 
, Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszeikich sprawach 
kosmetycznych za darmo. 581 3 12 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem. 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


© Herbata z Brodów: © 


[MAZ 
UPSA 


ZANE 
; AA w.Adamowricza 

EAE 15 w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 220 
Kj 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . złr. 1.40 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
są 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
— M 1 funt „OQkruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
© Herbata z Brodów! © Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . . . . . . Y— 
przy ul. Grzegó- 


p arcela (TINIOWA rzeckiej tuż przy Poszukuje się 


gmachu medycyny, obejmująca obszaru | montera mającego koncesyę na in- 
tysiąc kilkaset sążni, nadająca się stalacyą wodociągów. — Oferty | 
na cele przemyszowe, zaraz do pod „Monter“ nadsyłać należy do Biura 
pozbycia. Wiadomość: Jan Strycharski, dzienników p. Buchstaba we Lwowie. 
Kraków, „Nowa Keforma.* 168 25 697 2 3 


DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


. Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 


poleca: 


dachówki prasowane i ciągnięte — 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 


159 4 0 Zarząd. 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 


nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 


Przeciw gruczołom. zołzom, angielsk. chorobie. niedokrewności, wysypce, 


dclegliwościom gardła i płuc, zastarzałemu kaszlowi, dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany 


z jodkiem 
żelaza. 


lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących. cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 


Przez użycie w pore wina ziołowego najczęściej już w zarodka usuwa się 
dolegliwości żołądkowe, Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbijanie się. zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żoładkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często już po kiłkarazowem piciu tego wina. 

Zatwardzenie i jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość, 

kolki, bicie serca. bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w svstemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób nsuvwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki, 


Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa- 


dniecie ze sił są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
- cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby. 
Wino ziołowe daje osłabioneinu ciału Świeży impuls. BEĘ$E" Wino ziołowe 

podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odzywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowochęć do życia; dowodza tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie Podgórzu. Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach. Bochni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie. Zatorze. Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wieach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Źywcn. 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po f rublu i po I rublu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Bedzinie, Wolbramie, Działoszycach, Skalbmie- 
rzu, Wiślicy. Bnsku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po í marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini- 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Roshergu, Lipinie, Szarlejn, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. p 

Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro-Węgier. 


DEK Ostrzega się przed naśladownictwami! "WBĄ 
Ządać wyraźnie wina ziołowego BSM” Huberta Ullricha. "SBA 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytns winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzebiowy 150.0. sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń heleninm, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane. : 


Lahusen'a tran wątrobiany 


| Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą wszy- 
stkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego chę- 
tnie zażywają go tak młodzi, jak starzy, i latwo go trawią. W ostatnim roku zużyto go 60.000 
|flaszek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. Wiele poświadczeń lekarskich 
|i podziękowań. Cena 3 korony. Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza Lahusen4 
w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 76 13 13 
Istotnie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w Krakowie apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Eloryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13; 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w Jaśle apteka R. Palcha. 


Zakład założony w roku 18508. 


A. SULIKOWSKI 


ZEGARMISTR Z, 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 1 


poleca swój wyłączny skład fabryczny 
znakomitych 


Zegarków Ankrowych 


„OMEGA“ 


precyzyjnie regulowanych, w nikln, 
stali, srebrze i złocie. 
Zegarki te są niezrównane w dobroci 
i trwałości, a ceny przystępne. 


Poleca również fabryczny skład 
zegarków Patek Philippe & Co. 
w Genewie i I. 1. Badolletw Ge- 
newie — oraz skład zegarków 
„Internationalć Wath. Comp. 

w Szaffhousie. 129 20 0 


Ceniki na Zadanie darmo i opłatnie, 


Naśladownictwo klisz zastrzeżone, 


polecane przez pierwsze po 


f 


AROSŁAWSKIE 


cj 


w Krakowie, ul. Studencka 2, 
położony w najzdrowszej i najpię- 
kniejszej dzielnicy miasta — poleca 
elegancko umeblowane pokoje na 
doby, miesięcznie i rocznie. 64 18 24 


105 48 52 


2 klmtr. od miasta Krakowa 
ku Michałowicom, piękny kilkomorgowy 
stary ogród z budynkami mieszkalnemi 
i gospod., nadający się na letnią rezy- 
dencyę dla zamożniej. rodziny, lub na 
jakiś zakład leczn. lub fabryczny — jest 
ile możności Chrześcijaninowi do sprze- 
dania za gotówkę. Do traktowania upo- 
ważniony jest p. Jan Strycharski, Kra- 

ków, „Nowa Reforma.* 691 35 


SZKÓŁKI 
LEŚN0-0GRODOWE 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 
w Zassowie pod Czarną, 
0 polecają do kultur wiosennych: 
8 nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne 
g tudzież 


Po zadziwiająco niskich 
cenach — bluski po 
1 fl. 20, spódnice 


z czystych 
materyj wełn. 


a 


najnowszego fasonu. 


667 7 50 
rośniny pnące trwale, 
po cenach najniższych. 
Katałogi na żądanie opłatnie. 


337 8 39 


Zamknięcie rachunków i Bilans 
Towarzystwa zaliczkowepo w Dąbrowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 7772 
Zza POK 1900. 


Z końcem roku 1899 liczyło Towarzystwo członków 4247; w roku 1900 
przybyło 526, ubyło 245 — Towarzystwo liczyło zatem dnia 31 grudnia 
1900 razem członków 4528, kwota deklarowana na udziały tych 4528 
wynosiła dnia 31 grudnia 1900 177640 kor., wpłaconych zaś rzeczy- 
wiście udziałów było z dniem 31 grudnia 1900 r. 177892 kor. 68 h. 
W porównaniu z rokiem 1899 przyrost w udziałach wynosi 3824 k. 55 h. 


Rachunek bilansu za rok 1900. 


Stan bierny. Stan czynny. 


Wal. koron. Wal. karon. 
177892:68 udziałów pożyczek na wekslę 111165'56 
6714496 funduszu rezerwowego r na skrypta 70949893 
616480 = y zapomogowego| 3 R na rach. bież. 118216 
12140345 P możliwychstrat| a kosztów proces. i intab. 319677 
70060417 = wkładek na rach. bież, | = lokacyi funduszu rezerw. 46166:09 
90:98 = administracyi do dys. dyr.| © „ Z obrotu 2732850 
1000— = » do wypł. poj æ nieruchomości 953136 
H zamk. rach.| = realności Fwa 994032 
839462 N odsetek naprzód pobran.| N Banku krajowego 31980-25 

1315388 strat i zysków kasy, gotówka z dniem 

31 grudnia 1900 25373'18 
97526312 DYREKCYA: 97536312 


L. Zakrzewski. F. Dybowski Dr J. Datka. 


PRAWDZIWE TYROLSKIE 


Materye na ubrania 


męskie i suknie dla pań 
w najpiękniejszych wzorach haveloki, płaszcze od de- 
szczu i najnowsze okrywki dla pań 
734 1 20 poleca po cenach fabrycznych 


KAROL KASPER 
fabryczna wysyłka sukna Innsbruck 6. 52. 


| I Proszę zażądać wzorów słynnych materyi tyroiskich wraz z cen- 
nikiem havelokow gratis. — Korespondencya polska. 


Środek do farbowania włosów 
EFFEKTOR rmi E. LINKA 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lnb jasnawo. Wielki karton złr. 2-—, karton na próbę złr. 1-—, 


WOD A BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
czwarta litra flaszka złr. 1:50. 
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 


255 12 20 
E. LINK, ftyzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 13. 


Niedziela, 10 Marca 1901. 


NOWA REFORMA. 


5 


NUNTIA 


pierwszy na wielkomiejski sposób 
urządzony 
Zakład czyszczenia i zaopatrywania 
okien, wystaw sklepowych 
oraz zapuszczania i froterowania 


potłóg. 
Sławkowska 20, I p. 
Za wszelkie szkody wynikłe 
przy czyszczeniu okien w mie- 
szkaniach odpowiada zakład. 
Na szyby vystawowe przyjmuje się 
asekuracyę. 493 14 0 
Da wszelkich czynności w zakres 
przedsiębiorstwa wchodzących ma za- 
kład robotników fachowych i naj- 
nowsze przyrządy. 
Wszelkich informacyj i cenniki 
udziela binro zakładu 


Sławkowska 20, I piętro. | 


nasza najnowsza Kolekcya wiosenna, przedstawiająca 


angielskie, wiosenej 


Titpęrial mody, w oryeinatn. 


pastelowych kolorach 


Seres 120 


w dobrym gatunku 
i do codzien. użytku, 


Matery w kolorze „Modern“ 60 hal. 


WIOSKĘ szerokość podwójna WZWYŻ 
1 metr od 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 

w polskim, niemieckim. francuskim i an- 

gielskim języku. i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 8445 0 

M |" mam zaszczyt zawiadomić, 

że otworzyłem na placu tutejszym 

Rielsk - Rista 575 23 75 
Wielki skład 

naczyń emaliowanych 
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 


utrzymuję. o czem P. T, kupeow i Szanowna 
publicanose zawiadamiam Menryk Laicner. 


PIĘKNOŚU NIEŻAWOLNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wisniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohai Jan Mi- 
chnik, drogueryva: we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, uł. Hetmańska 4, — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóha Wiśniewskiego, magistra farmacyi.* 

690 20 0 


Ja Anna >) 


TTR 

LTU 
cm. szer., czysta WZWYŻ 
wełua, 1 metr 


gatunek nie do zu- 

Życia — na angiel- T 
skie ubrania — 120 M. U 
cmtr. szeroki — za WZWYŻ 
1 metr od 


najlepszego gatun- 

Materye ku -- w najnowsze 

i pasy i pepita — 120 

WIÓSGNIĘ cmtr. szerokie, za 1 WZWYŻ 
etr od 


grog | ONE 
YWIŃ 


Zamówie 
miejsc Austro-Węgierskiej Monarchii opłatnie i bez kosztów.! 


„Mody“ na żądanie za darmo i opłatnie. 


misi „AU PRIX FIXE Piir Hisi 


Jedyna, wyjatkowa korzyść! 
Co tylko wyszły! Wspaniale illustrowane 


Założony 1872. WIEDEŃ, |., 


Wszeikie gatunki nawozów sztucznych: 
superfostaty, mąkę kościaną parowaną i preparowaną, saletrę 
chilijską, siarkan amonowy i potasu itd., dalej fosforan wapnowy 

(wapno pastewne) | 
poleca po najniższych cenach 


arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu. 
BETEC TI >. 


373 6 10 


cz 
t 


= 


SE 
(= 


swe l85centymetrów długie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek 14-miesięczne- 
go używania pomady przezemnie wynale- 
zionej a przez najsłynniejsze powagi uzna- 
nej za jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
1 wzmocnienia korzonków. — U mężczyzn 
przyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
krótkiem używaniu ma się włosy o natu- 
ralnym kolorze i gęste i aż do bardzo pó- 
źnego wieku jest się zabezpieczonym od 
400 wczesnego posiwienia. 7 je 

Cena słeika I złr., 2 złr., 3 złr., 5 zir. 


Wysyłka èo dzien, po otrzymaniu należytości lub za 
zallozką na cały swiat wprost z fabryki i tam taż 


Prasy dosianag | rieiawom 
y pora w $ SYPÓp Wapienno-żelazisty. 


słomy, lnu, wełny. ba- |4 


wełny, prasy do siana 
b 


b, gramai, Ten od 31 lat zawsze Z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


Cena 1 flaszki złr. 1-25 (K. 2'50), pocztą 20 ct. 
(40 h.) więcej za opakowanie. 
© Prosimy żądać zawsze wyrażnie „Herbabnego 
syropu wapienno-zelazistego'. Jako znak prawdzi- 
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literami nazwisko „Herbabny”, a nadto każda flaszka 
$ opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochron- 
nym takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 


Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
VII 1 Kaiserstrasse 73 i 75. 


Składy: w Krakowie ma Eug. Heller apt., W. Redyk apr, K. Wiszniewski apt.; we Lwowie 
Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt.i H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Biały Dr C. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
wie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. Durst apt.; w Czerniowcach J. Mahl apt., Dr J. Bar- 
ber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Safrin; 
w Gródku J. Heschelles: w Gurahumora A. Harth; w Horodence S. Kajetanowicz: w Jarosła- 
wiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Paich; w Kimpolung J. Muller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. 
Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyslanach H. Englander; %4 
w Radowcach Rossigno, A. Decani; w Sadogórze Rubinowicz: w Sanoku F. Giela; w Sam- 6% 
borze I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz: w Śniatynie F. Niemczewski; w Suczawie L. Bi- JJ 
schof, J. Weingarten: w Stanisławowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, w Storożyncu H. Füllen- $q9 
baum; w Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; t 
w Tarnowie L. Chodacki; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. Bauman; w Ustrzy- N 

kach A. Jastrzembski; w Żółkwi A. Dadlec apt. 97 13 14 Q) 


RIU ZĘKMIMA MIA LAIKA R KIKA KANA 


i skóry, torfu i t. d. 


\ wyrabiają o najlepszej 
1 konstrukcyi 


\ Pl. Mayfarth 
dt 00, 


w Wiedniu, 
13545 


T Ji 
„| 
bba 


ZZ IAMRIRIRRMI 


fabryki maszyn rolniczych 
Il. 11 Taborstrasse 71. 
Katalogi za darmo, Zastępcy potrzebni. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadnżyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
72 rozpowszechniona książka: 23 36 


Dra Retau’a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpien, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlags-Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


2 R R S RR IMNMNMNKI 


22 0. © o - ag >> A wzpopgę 

Kapelusze 4 Bieliznęe mẹ- 
ska X Cylindry X Czapki X 
Krawaty X Rekawiczki nu 


Wszystko dotychczasowe = 
PRZEWYSŻSZA 


wełnianych i bielizny, od najbardziej pojedynczych, aż do najwyszukańszych wyrobów dobrego smaku, po zadziwiająco niskich 
cenach, które według żądania będą wysyłane franco. 


0-50 | Materye 


ZDZISŁAW ZDA 


bogaty wybór najświeższych nowości materyj jedwabnych, 


gładkie i wzorowa- 
ne, poręczony czysty 


prawdz. barwikiem, przeszło 
1000 najnowszych deseni, 


Matere Lewantyna 


czarny kolor — 120 18 hal. 1 metr 
MANIE me sei a wzcyć | MAODORAKA mas żywych 
metr od szwajcar. batysty. Satina atłas. WZWJŹ 


czarne i koloro- 
we — wyszukane 


: wyroby — K1% 
jedwabie za jeden metr WZWyZ 
od 


jn ijedwabd i zdz’ 
Aephir nieguszczającyćh Eo Mi f 
1 i modernistycz. pasami 
OIESKI eee kimi TO KL 
rykańska satina — za 1 metr od WZWYŻ 


nia przewyżrzające 20 koron wysyła się do wszystkich 


73115 


Graben 15. Założony 1872. 


A. Skorczewski i Polakiewic 
w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


pa MAGAZYN NOWOŚCI DOBRZE ZAOPATRZONY "ea 


POLECA: 

Krawaty wszelkiego rodzaju, 
Rękawiczki pragskie, damskie i męskie, 
Bieliznę męską, biała kolorowa, 
Bieliznę Dra Prof. Jaegera, 
Papucie męskie, damskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 

YWielJki sklad 


KALOSZY rosyjskich iirmy: „Russian- American 
India Rubber Compagnie St. Petersbourg*. 


KKomisowy sklad 


Bucików i Butów sukiennych, 
damskich i męskich. REV 
4 Ceny stałe, możliwie niskie. $ 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
cab kos | OT 
DO SZANOWNYCH WŁASCICIELI REALNOŚCI! 
Kompletne urządzenia wodociągowe i gazowe, 
oraz ogrzewalnie parowe, 


jakoteż wszelkie w zakres ten wchodzące reparatury urządza 
Józef Griffel, 646 6 10 
koncesyonowany instalator wodociągów w Krakowie, ul. Stolarska L. 5, 


po jak najumiarkowańszych cenach. — Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 
Wszelkie przybory do oświetlania gazowego dostarcza po bardzo niskich cenach. 


L 


75 10 10 


lore Baumschule 
Zilosice pod Bernem 


(Schóllschitz bei Brünn). 


Największa szkółka drzew 
owocowych 


na Morawach. 


i na 
żądanie 
wysyła się 
darmo i opłatnie. 


Katalog 
na rok 


1900 — 1901 


już wyszedł 


DO KANADY 


eprawia BEM" najtaniej "WRĄ 


72 1 10 


B. KARLSBERG, HAMBURG, Brandstwiete 36. 


DEE Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje 
ceny z cenami agentów okrętowych! Bg 


jakoteż do innych zamorskich krajów prz 
powszechnie znana firma: 


Aiki 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 704 3 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


AT ENTY 


wyrabia inżynier 165 12 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę ant. i zaprz, rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., @rabon 20a. 


ZARZĄD DÓBR 


Franciszków hrab. Potulickich 
w ZŹmigrodzie (st. Jasło), 

ma na sprzedaż wielką ilość Sadzonek 
świerkowych i jodłowych. 

1000 sztuk 5-let. szkółkowan. K. 8 


Za 


1000 * 4 2 ” ” 6 
A O ŚArZĆ £ SĘ! 
xd 00007 022 A "wę 
Za odstawę i opakowanie dolicza się 


730 3 10 


Handel Win 
JANA GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka 44, 
założony w roku 1806, 
utrzymuje nn składzie doborewe WINA: 
Węgierskie, Austryackie, Francuskie, Reń- 
skie, Hiszpańskie, Włoskie i inne; praw- 
dziwe Wina Szampańskie, orygin. Koniaki 
i Araki Francuskie, oraz wystałą Śliwo- 
wicę Syrmińską. 

Sprzedaje w większych lub mniejszych 
ilościach po cenach umiarkowanych, 
Lokal świeżo odnowiony. Cenniki bezpłat. 
Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13, 

i ul. Stolarskiej, 5. 592 4 20 


ENIE LICYTACYI. 


L. 1635 901. 758 2 2 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania reszty budynków koszaro- 
wych w Nowym Sączu, stanowiących 
kompleks na pomieszczenie I. pułku 
obrony krajowej, rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę na budowę: 

1) dwupiętrowego, w środkowym 
trakcie trzypiętrowego gmachu na 
pomieszczenie jednego batalionu woj- 
ska, o powierzchni zabudow.1225 m*; 

2) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 386:86 m?, 
jako pawilonu dla chorych; 

3) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 620:63 m?, 
w celu pomieszczenia kancelaryj i 
menaży oficerskiej; 

4) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 46023 mî, 
jako magazynu augmentacyjnego; 

5) przeróbki istniejącej stodoły 
murowanej, o powierzchni 300 m*, 
na szopę na wozy. 

Plany, przedmiary, ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy można prze- 
glądać w godzinach urzędowych, w 
biurze Magistratu w Nowym Sączu. 

Ostateczny termin do wnoszenia 
ofert naznacza się na dzień 20g0 
marca 1901 o godz. 12 w połud. 

Do pisemnej oferty należy dołą- 
czyć wadywn w wysokości 59/, od 
oferowanej ogólnej kwoty. 

Gmina zastrzega sobie zupełną 
swobodę wyboru pomiędzy wniesio- 
nemi ofertami bez względu na wy- 
sokość tychże. 

Nowy Sącz, dnia 4 marca 1901 r. 

Burmistrz: Jakubowski w. r. 


Cognac leczniczy. 


Czysty Kapitał 
destylat 4,000.000 
winny. franków. 


znak ochronny. 
Towarzystwo właścicieli winnic 
w Cognacn, założone w r. 1838. 


Zarząd: J. G. Monnet & Co. 
w Cognac. 621 5 6 


Główny skład: 
C.Trau, Wien, I, Wolzeille I, 


„ Aptekarza Schneid'a 
ZIOŁKA przeciw 


kaszlowi 
i proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św.Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergasr 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle. — Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). « ocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V,2, 
Wimmergasse 33. 

Skład w Krakowie: Apteka 
Hellera „pod Słoniem.* 


Zwracać uwagę na znak ochronny 
apteki św. Jerzego. 6il 3 a 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować, j 


~ ain 
vanas TQ L0SZO iujeię 
, Hotelu Saskiege rosyjskie | amerykańskie. 


8 Nr. 58. , NOWA REFORMA. Niedziela, 10 Marca 1901. 


czarny, biały i.barwny od 65 centów do złr. 14:65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. 
(około 200 rozmaitych gatunków i 200 rozmaitych barw deseni i t. d.) 3I9 FAB 


66 Jedwab na suknie Ślubne od 65 ct.—złr. 1465 | Fulary jedwabne drukow. od 65 ct.—złr. 3:65 
Damasty jedwabne „ 65 ct.—złr. 1465 | Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 1465 
9 Jedw. suknie bast. za suknię złr. 8'65—złr. 42:75 | Grenadyny jedwabne „ 80 ct.—złr. 7:65 


za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu, ZURYCH, (c i k nadworny dostawca). 


25 ct. wzwyż. — Skład u wy- 


z polskim tekste m 
nalazcy Seb. Hemma, fryzyera CES. i KRÓL. DOSTAWCA DWORU, 


w Wiedniu, l., Kólnerhofydsse 2; olka śm £ ośpiewane przez pierwszorzędnych artystów operowych, 
IV., Rubengasse 5. 756 L LU 


E 3 wyb orny PORTER ANGIELSKI ory gin al. | ób HF m, * ECK Espi Wika MJ 
| WYTRAWNY, PIĘKNIEJ MUSUJĄCY. K, Zielińskiego Rynek 39, linia A-B. 


firmy Barclay Perkins SL Cie, London. 
AAAA 


M E] stkie te majątki mają role pszenne, lasy rę- 
PRYE GA | Dg toz twą: td Sica hb ZĘ skata bne, —- 4 wille draż haik, w pobliżu Kra- 
W 


0 GRODN IK KSIEGARNIA 
kawaler, z szeroką praktyką. poszukuje P | bli vA t Wi Ik | z Dra Włal. Miżkowskiego W Krakowie 
posady od 1go kwietnia. — Adres: „G.* 0 ecają na Z l a jace Się ŚWIĘ a 1e anocne! © | poleca dzieła naukowe pedagoga 
poste restante Wadowice. Tia sry" ! Reussnera p. t: 
== | ~ | 
Farby olejne do podłó Szczotki do troterowania Szczotki do aksam. i kapel. Szczotki do kominów Sznury do bielizny cö N | M t d 
: e ini a Masę francuski AM Szczotki do zamiatania Szczotki do czysz. obuwia Trzepaczki trzeinowe Sznury do rolet e. = a e Sza e 0 d 
Bibnłki, Liści 16 i WIENCÓW, do zapuszczania posadzek Szczotki do szurowania Szczotki do mycia flaszek Pióropusze do zmiat. kurzu Artykuły do prania ES R i , o W 
T | i podig Szczotki do czyszcz. sukien i szklanek | Łopatki blaszane do śmieci Maszynki do prania © najłatwiejsza do bardzo pr ędkiego a 
Palmy i rawy zasuszone, Farby lakierowe i eslazury Szczotki do czyszcz. mebli Szczotki do czyszczenia Łopatki i zmiotki do okruch. Wyżymaczki z gum. w ale. z: =' gruntownego nauczenia się języków 
oraz wszelkie przybory do kwiatów bursztynowe do podłóg. Szczotki do sutitów szkiełek u lamp Mieszki do samowarów Wieszadła na bieliznę © obcych bez nauczyciela, p objaśnieniem 
poleca 7 L6 - - p mg wymowy i z Kluczem na końcu każ- 
H. Kretschmer Opal, Teraxolin, Benzollnar. Aphanizon, graz u áedki | Farha I LIE do firanek, Farby do Pata materyj i piór | pF i dego dzieła: 
w Krakowie, Rynek 10. Amoniak, Korę kwilaja, korzeń mydlany sukien z plam | Farby roślinne (bez trucizny) do cukrów, potraw i likierów - - - z „Samouczek“ remko-Nemteeri 
si Rogózki Chodniki Przedściołki Ceraty Szczotki © mentarz) po 15, 30, 52 ct. Kurs I-szy 
= kokosowe kokosowe z Linoleum na do wycierania =S 90 ct., kurs Tl-gi złr, 230, komplet (oba 
Pomocnik pen aE A Te szczotkowe ceratowe ceratowe a -i nóg do A knrsy) 3 złr. 
ow Se j i s TAI sote 
polski i niemiecki w słowie i piśmie bezwa- i zelazne i z Linoleum i japońskie menio przedpokoju > „Samoucze 44 naa 1.3 
runkowo wymagany — znajdzie umieszczenie AA Kus Mokl złe TED NO są a , 
w si ża A. Krzysztofowicza we Lwowie, | | r r Rynek l. 37 683 4 2. | anons te >» P ramatyka Polsko 
Hotel Georga. > r Ri , "= HA 
Oferty pisemne, nieuwzglednione zostaną eim | 0 a a OW Linia A—B. ka NOE PE Wei Wake o 
bez odpowiedzi. 77413 r ; 
- Samouczek” Polsko-Ruski. I-y 
j . AEE E pan geo e zA A 15 knrs złr. 1:80, II-gi 
Seb. Hemma me iai POWA z: zły. 1:80 ODISG 
C A do olenia H d l D lik t y z Wi | 52080820009020; coeaoooessoooosoozoosossooooooneecesoeeg Samoucze (4 Polsko-Angielski 
reme g an e e l a esow l in $ W Iki d f fó f f 22 i = B kurs pe złr. = 12, 
= r 7 462 
czyni najsilniejszy zarost poda- z I mE a I 0 onogra ów i gra 0 onów urs H-gi z A 0, komplet zin gó j 
tnym do golenia, nie powoduje 5 Do nabycia także we wszystkich innych 
żadnego napięcia. ani też pie- 4 Płyty do gramofonów księgarniach. gl 11 13 
czenia twarzy. (ena 1 słoika a : 5 
85 ct. Pendzel do golenia od JE: 
È 


E sprzenania majątki ziemskie: 


I. 6000 morg, przeszło, w tym lasu starego 
3500 morg., cena 1,200.000 złr, bank 130.000. 
IL. około 5000 mrg., w tym lasu 3300 rębnego, 
gorzelnia własnym produktem w ruchu przez 
ośm miesięcy w roku, inwentarze ładne, cena 
560.000 złr. III. 800 mrg., w tym roli 460 mrg., 
reszta las, łąki, ogrody, stawy, inwentarze ła- 
dne, cena 170.000 złr. IV. L800 mrg., w tem 
1000 mrg. lasu, cena 250.000 złr. 3 majątki 
w pobliżu Krakowa od 200 do 300 mrg., wszy- 


Oryginalne amerykańskie GRAFOFONY do przyjmowania i reprodukeyi, 
kompletnie urządzone, od 70 koron. 638 5 0 


kowa, z dużemi i ładnemi ogrodami oraz rolą, 


Najznakomitszy srodek toaletowy $ 3 WA ipn J ) 54 przy kąpielach, — Folwark do 100 mrg. ob- 

(szczególniej do upiększenia cery), Z ę1 ul saar, potrzeba 12.500 a NAŃ — iłymy 
Z PoR rze rospodar 

zarazem jako Środek do czyszczenia, y F: J py SĄ z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie Piólą, RP niósącć udal Sbelkicj 


wielostronnie zastosowywany przy go- U i | EEEE p PREI M US | kategoryi służbę polcca Agenoya L. Kras- 
Bee spon yk UP ÓWEW A - $ | ` | uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia ! 303 18 0 + > w Krakowie, ul. e e 
okładny sposób użycia przy każdem pudełku. F R F z E a T pierwsze piętro. 
Prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach po 15, AN NARRY Główny skład na Kraków : } > 

wom nnetie do nabycia. | AINS NN JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skład papier, Kraków, Rynek 8. Dirokt aus Hamburg 


Kaffee ; h , kę. garantirt beste Waare portofrei, 
U 


Q00000900000000000009000300 mua sua 760 


Afrik Mocca perlbohn . . . . . > 8:25 
Salvador f. i. grun krattig 8:15 


LJ B a 
Ceylon blaugrim extrafein . . . 4 10:35 
Goldjava geiblich . . . . . . . „ 10:80 
Perl Kaffe hochiein . . . . . . n 10:85 


Arab. Mocca p. p. aromat . 13:10 
z Browaru ZM GA w Ołomuńcu 


776 Preisliste nebst Zolltarif gratis, 1 10 
w Krakowie, ul. św. Filipa 9, 


a ETTLINGER & Co., Hamburg. 
poleca 
Piwo eksportowe — w kolorze i smaku zupełnie po- 
dobne do pilzneńskiego. Jest ono produktem zdrowym, a 


Henryka Mack'a w Ulm a. D. 
Jedyny zastępca na Austro- Węgry: 
Gottlieb Voith w Wiedniu, III 1. 


Nadzwyozajna speoyalność. Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych 
i delikatesów, aptekach i drogueryach. 
Cena 1 oryginalnej flaszki 4 korony. Flaszki na próbę po 70 i 30 halerzy. 
Odznaczony 80 medalami i krzyżami zasługi. 
Josef Archleb & Comp., parowa destylarnia w Pradze. 
Dyrektor Józef Archleb, c. i k. nadworny dostawca, 
Jabrykant likierów „La Ferme.“ 


Na Wielopolu | 


Cyrk Wiktora 


759 1 81 


po" 


EET" TE E T 
"" m. F 5 R 


Do 1. 12842 901 F, 769 | 


80 osób! Własna muzyka 50 koni! Obwieszczenie. 


W niedzielę 10 marca o g. 5 wiecz. 


Dwa wielkie Przedstawienia m Magistrat słoł. król. m. Krakowa podaje do publicznej wiadomości, iż | 
po połndniu o dej i wieczór o Bej. celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy łurmanek i ludzi, oraz wykonywania, 
Popołudn. przedstawienie jest również Q | Tobót pomocniczych i ziemnych w czasie od 1 kwietnia 1901 do 31 marca 1902 


z obfitem programem, jak wieczorne. odbędzie się w Wydziale ekonomicznym Magistratu we czwartek dnia 24 marca o 
P g , je) =, 


Moskwa. 365 8 LO 
Saginaw U. S. A. — London. 


„niy npin 


Werner & Pfleiderer, 
przytem tanim i tym zaletom zawdzięcza ogromne swe rozpo- 


Wiedeń, XVI., Odoakergasse 35. 
Berlin. — Cannstatt. — Paryż. 
wszęchnienie we Lwowie i wielu miastach galicyjskich. 
Cena za 10 hutelek 2 korony. 


Występ wszystkich newych sił 1901 roku o godz. I2-tej w południe publiczna licytacya za pomocą ostemplo- 


artystycznych. wanych i opieczętowanych ofert. Piwo zwane „bawarskie“ jest trunkiem szlachetnym — goa = 
ORYGINALNE TRESURY. Przed licytacyą złożyć nałeży w Kasie miejskiej wadyum w kwocie 1000 K. powszechnie lubianym. z Et © Eg 
paa a ENY Oferty składać należy do rąk Naczelnika Wydziału ekonomicznego Ma- Cena za 10 butelek 2 korony 40 hal. b sa. NE 
Ku zystkióh mes gistratu najdalej do godziny 12-tej w południe dnia 14 marca b. r. Wysyłki SI. a si - RER o £ a 
Bliższe szczegóły w plakatach. 7 á Odnośne druki, oraz warunki ogólne i szczegółowe tego przedsiębiorstwa, JEJKABA. STOWNICJ, OCZNA MO PO WoW E. 5 a 
Z wysokiem poważaniem jak również biiższe wyjaśnienia udziela wydział I Magistratu w godzinach Browar Mieszczański w Ołomuńcu raze”) a S 
VICTOR, dyrektor. ġ | "7¢10wych przed południem. 707 8 0 pod własnym zarządem. Q |- © pa 
Kraków, dnia 4 marca 1901. > = 


000000000000000000000000006 
Proszę! x x x x x x x 


spróbować uznanego za wyborne ciastek, i farmaceutycznych 


Kakao »„ELEFME!* Mana AGES: A 


iero yet po pe 
æ 15 ciagnień rocznie. = ptori 


Glówne wygrane: AŻ Czekolada „HEŁMY "inuy 


I Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież PEZET Poe 


| j 4 najtańszy wyrób holenderski. ii Sui Tok JER 
en U 30.000, 20.000 itl., | 3 Dostać można we wszystkich pk MHM infi E Mi U d r 07 any 


J. Friedlein. 


„Uniwersal 


PAROWY PIEC PIEKARSKI. 


Całkowite urzadzenie do 


zasto: ; pe AZ Pr z A < i RF, = w puszkach blaszanych po 5 kg. za I kg. 60 ct., 
przedstawia grupa następująca: WRNRKRAKNKRENRNNUNUNRNENR RWKRKRRAKA puszka 80 ct. Wyborny MIÓD "PRAŚNY w sło 
: . AE , , 5/ A OAZA kach szklanych po 50 ct., bardzo godny P9/e- 
1 Los ziemski upraw. do gry. Ciągnienie: "Y,, Y T g "= EA OTOT | Tylko wtedy prawdziwy, jeżcii trójgraniasta flaszka zamknięta | | cenia dla mających cierpienia piersiowe. Wy- 
1 Los Włoski czerw krzyża i PAPUI! die tm wazne. | g | jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). | | syłka nk 2 słoików po otrzymaniu "4 
Ę à = i: Pas dE 0 1 - Żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, 
1 Los Węgier. czerw. krzyża - r ARJ ! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! KA oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
2 y 5 ss WWĘG a aoo O Miód de karmienia pszczół i miód czysty w De- 
1 Los Węgierski Jó- sziv, ć Z WY Ww. Ue ag1 prawdziwy OCZYSZCZONY czułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg. 
ki Tytoni iP RP ach i40 kg., jakoteż MIÓD PLASTROWY w baryłkach 

1 Los Serbs ytoniowy, z t5 9; Fk ŚŚ po 150 i 500 klgr. 116 9 19 
; a , : > pod Zdaj Meng" Prawdziwa, za cp się ręczy, kraińska JĄ- 
Tę grupę można otrzymać na 32 rat miesięcznych Eit “DORSCH leż ŁOWCÓWKA oraz wa NA MIODZIE, litr po 

po żę. korony. = = DODE. w 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana. 


Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry po za- 
płaceniu pierwszej raty. 

Pierwszą ratę zaleca się wysłać przekazem pocztowym, 
dalsze zaś wpłaty uskutecznia się przez pocztową Kasę oszczę- 
dności, nie płacąc porta. 


EDWARD URBAN, 
Dom Bankowy w BERNIE, 
Wielki plac Nr. 25 (tom własny). 


Udziela pożyczek ma papiery wartościowe. — Załatwia 
najtaniej interesa pożyczkowe. 


TRAN 


z WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie TEN 


żółtego wielka flaszka A kor, 
białego 


e Marka ochronna: Kotwica » 


7 

! LINMENT.CAP5.GOMP. 
) 2 RIĘKTERA aplekl w PRADZE, 
uznane ogólnie jako najdaskonal- 
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptakach po 
cenie S0 szel., Kr. 1.10 i po 2 Kr. 
do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie ułu- 
bionego środka domowcyo należy 
przyjmować tylko oryginalne bu- 
telki w pudełkach z naszą mar- 
ką ochrouną „kotwicą z apteki 
Richtera, wtenczas można być 
powuym, że się otrzymało prepn- 
rat oryginalny. 


i 
k 


Wilhelma Maager’ a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
g wzmocnienie całego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 

jj przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle 


ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk. 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


631 6 0 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 250 10 


s RM ‘mui i iski Apteka Richterapodjf 
inż. Kazimierz OSSOWSKI 43 Fzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. — Ceny niskie. w. Made, Wien, IIIJ3, Heumarkt Nr. 3. Poga [wadi] 
międzynarod. biuro patentowe Prowizya dobra. 722 1 10 EEEE Naśladowania będą sądownie ścigane, NEM 89 15 18 w Pradze, I. ullca Elżbiety5. 


Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. RAR KERR A ZEK LEK RWRRRRRUWKNKUNAKUKAKNKKNKKKNKNK 183 9 15 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rząica drukarni L. K. Górski, 


